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Kraków, Piątek 17 Kwietnia 1914. 


Rok XXII. 


PREWUMEJLATA wynosi w Krakowie 

mięgięcznzie £ kor, kwartalnie 6 kor. 

sua odnoszenie do domu dopłaca się 
a0 nal. miesięcznia. 


Ka prowinsyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieskism kwartalnie 10 kor, w innych 

pańatwack kwaztalnie 12 kor. Zmiana 
aürosa 40 kal, 


zm 
$ 


Gesa aumern pojodyaczoge 
16 kal. 


OGŁOSZENIA (tnseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica ów. T 


Listy pieniężne, przekazy na prenuzno- 
raię i Inseraty nadsyłać należy trance 
do Administracyi „Głosu Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
apenoyi przyjmuje każdy urząd po 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Rekłamacye nie- 
epieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
zwraca. 


AGree Rec UL. św. TOMASZA L, 30. 

Adres telegr.: „Głos Narodu" raków 

Teiefen redakoyi Nr. 190. Telef. ami- 
uistraeyi | śrukarni Mr, 33—44. 


następny rea 26 hal, skład tabolaryczny, liczbowy, od wiersza 50 hal, sa 


glerwazy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 00 kal. od wiersza sa każdy ras. Nekrologi itd. 80 hal Załączniki de „Ciesa Narodu" (prospekiy, cyrkuiatze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 2 kor, ed 100 ogs. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 egx. dla miej. 


szowych zoeaumocniorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Passt Hansmana), w Wiedsia Haascasteln & Vogler, M. Dukes, H. Sohalek, E Braun, R. Mosze, H 
Györi & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Badapeszele J. Leopold, ónezd Besun, w Paryżu P, Jemes & Ole, A. Loretto Jules Fortin & 


| Adam Gołuchowski. 


Wczoraj o godzinie 8 wieczór zmarł nagio 
na udar serca marszałek krajowy hr. Adam 
Gołuchowski. | 


Krótko piastował Adam hr. Gołuchowski | 
laskę imarszarkowską. Jednak w kistory! kraju; 
okres jego marszałkowania uznanym będzie za 
przełomowy, a nazwisko hr. Gołuchowskiego i 
łączone będzie zawsze z jednem z najdonio- 
ślejszych dzieł kuryalnego Sejmu. — Hr. Gołu 
chowski był marszałkiem reformy wyborczej. 

Zmarły należał do rodziny dobrze dla kraju 
zasłużonej. Ojciec jego, Agenor — trzykrotnie 
namiestnik galicyjski — położył dla spolszcze- 
nia kraju, germanizowanego przedtem przez bli- 
sko całe stulecie — niezapomniane zasługi. Ja- 
ko minister stanu w r. 1860 i jako autor dy- 
plomu październikowego, zapisał się stary hr. 
Gołuchowski świetnie, także w dziejach Monar- 
chii. Jego syn starszy — w latach 1894—1906 
minister spraw zagranicznych — poświęcił swój 
talent sprawom dyplomatycznym Monarchii, a 
ostatnie wypadki międzynarodowe oddają za- 
szczytne Świadectwo jego przenikliwości i zrę- 
czności. 

Drugi syn, Adam, pozostał w kraju. Gospo- 
darował zapobiegliwie swym majątkiem, kiero- 
wał — jako marszałek powiatu — roztropnie 
i pojednawczo sprawami samorządu powiato- 
wego i zdobył sobie swą absolutną prawością, 
dobrą wolą, taktem i ofiarnością taki autorytet 
w powiecie husiatyńskim, że przez szereg lat 
wybieranym był do Sejmu i parlamentu zaró- 
wno przez Polaków, jak i Rusinów. W Sejmie 
odznaczył się, jako przewodniczący komisyi sa- 
nitarnej inicyatywą i szerokim planem reform. 
Sumienny i pracowity, był hr. Gołuchowski ce- 
nionym przez wszystkie stronnictwa. Należał 
stale do klubu autonomistów. 

Po śmierci St. hr. Badeniego powołano go 
na szefa autonomii krajowej. Przyjął tę godność 
bez zapału, bo zdawał sobie sprawę, że trudno 
jest zastąpić tak doskonałego znawcę gospodar- 
ki krajowej, jakim był hr. Badeni i że czeka go 
ogromne zadanie sfinalizowania reformy wybor- 
czej. Ale, przyjąwszy laskę marszałkowską, po 
święcił się z rzadką sumiennością nowym obo: 
wiązkom. Razem z Drem Korytowskim prowa- 
dził cierpliwie i wytrwale układy o reformę wy- 
borczą, pośredniczył między klubami, agitował 
we własnem stronnictwie, prosił i przedkładał, 
a była nawet chwila, że zagroził dymisyą, aż 
po kilkunastu miesiącach doczekał się tej naj- 
piękniejszej w swem życiu chwili, gdy na jego 
zapytanie: »kto głosuje za ustawąs — cał 
Sejm podniósł się z ław i wśród oklasków 
przyjął wielkie dzieło reformy wyborczej. Ce- 
sarz odznaczył go za jego trudy orderem, a 
kraj wysokiem uznaniem i wdzięcznością, która 
na długo przeżyje przedwczesny zgon Marszałka. 

Słowami »do widzenia< pożegnał š. p. Go- 
łuchowski posłów na ostatniej sesyi. Niestety 
nie zobaczy już Sejm na trybunie poważnej po- 
staci Adama Gołuchowskiego. Nie stało go w 
chwili, gdy był tak bardzo potrzebnym, gdy ka- 
pitał swego doświadczenia, zasługi i tego zau- 
fania, jakie do niego żywiły wszystkie stronni- 
ctwa, mógł rzucić znowu na szalę w bliskich 
pertrakiacych o zwołanie Sejmu. Jego następca 
będzie musiał ten kapitał dopiero gromadzić, 
na zaufanie dopiero pracować... 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewleść. 


— Przyznaję, żem się uniósł — ciągnął da- | 
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Z żalem i niepokojem żegna kraj czcigo- 
dnego swego Marszałka. Z żalem, bo dobrze się 
zasłużył; z niepokojem, bo jego ubytek w sy- 
tuacyi tak trudnej, w atmosferze tak burzliwej 
może popsuć zaczęte szczęśliwie dzieło uspo- 
kojenia kraju — Cokolwiek jednak przyjdzie, 
wspominać się będzie zawsze z szacunkiem imię 
człowieka, któremu nie było danem stanowić 
epoki, ale który w trudnej chwili dobrze speł- 
niał swe obowiązki i umiał wskazywać drogi. 


. 


* 4 


S$. p. Adam hr. Gołuchowski urodził się we 
Lwowie w r. 1855. W życiu obywatelskiem brał 


|udział, jako poseł sejmowy z większej własno- 


ści powiatu cezortkowskiego i poseł parlamen- 
tarny z okręgu Husiatyn-Zaleszczyki. Mandat 
sejmowy piastował od r. 1895, mandat parla- 
mentarny zdobył po raz pierwszy w roku 1855 
i piastował go do r. 1897; następnie był wy- 
brany w r. 1900 i w r. 1911, natomiast nie 
kandydował w r. 1907. Był marszałkiem Rady 
powiatowej powiatu husiatyńskiego i prezesem 
Banku hipotecznego 

Dnia 14 czerwca 1912 roku mianowany zo- 
stał przez cesarza marszałkiem krajowym i 
przy tej sposobności odznaczony godnością rad- 
cy tajnego, a w bieżącym już roku otrzymał 
od cesarza wielki krzyż Orderu Leopolda w u- 
znańiu jego niepospolitych zasług około prze- 
prowadzenia reformy wyborczej. Znużony wy- 
ćzerpującą pracą i chory, zamierzał ustąpić ze 
swojego stanowiska. — W kołach politycznych 
mówiono, że po przeprowadzeniu najbliższych 
wyborów do Sejmu, nie przyjmie już godności 
Marszałka. Nikt jednak nie przypuszczał, że 
śmierć zakończy jego owocną, obywatelską 
działalność na stanowisku szefa autonomii kra- 
jowej. 


Ostatnie chwilo. 


(Telefonem). 


Hr. Gołuchowski święta spędził w Husiaty- 
nie. We wtorek przybył do Lwowa. Czuł się 
zupełnie zdrów i w dobrym humorze. Wczoraj 
przewodniczył popołudniowej sesyi Wydziału 
kraj. O godz. 6 wiecz. wyszedł z biura i udał 
się na zwykłą przechadzkę po ulicach miasta. 

Około godz. 7 wiecz. powrócił do domu. Jak 
wiadomo mieszka on nie w gmachu sejmowym, 
ale w kawalerskiem mieszkaniu przy ul. Sykstu- 
skiej l. 64. Mieszkanie to składa się z trzech 
pokoi, sypialni“ jadalni i saloniku. Urządzenie 
mieszkania jest bardzo proste. W sypialni stoi 
zwykłe żelazne łóżko. Sciany zdobi tylko sze- 
reg cennych obrazów. 

W mieszkaniu spędził hr. Gołuchowski wie- 
czór na lekturze. Ponieważ z powodu krótko- 
widztwa z trudnością sam czyta, przeto odczy= 
tywała mu pisma lektorka p. Bronisława Pe- 
szek. Podczas lektury marszałek leżał na oto- 
manie i był w doskonałym humorze. Po chwili 
wyszedł do sypialni, aby napić się wody. Le- 
ktorka usłyszała łoskot, jakby coś upadło na 
ziemię. Przypuszczała, że marszałek po ciemku 
wchodząc potrącił jakiś stołek. Kiedy jednak 
przez długą chwiię w sypialni panowała zupeł- 
na cisza pani Peszek weszła do pokoju i ujrzała 
marszałka, leżącego na ziemi, a z gardła wydo- 
bywało mu się rzężenie. Zaalarmowała' służbę 


oni, że marszałek uległ udarowi ser- 
ca. Wszelki ratunek okazał się niemożliwy. 

Pierwszy przybył na miejsce katastrofy bra- 
tanek zmarłego Wojciech hr. Gołuchowski, na- 
stępnie zjawili się dyrektor kancelaryi sejm. 
Piotrowski i hr. Kazm. Badeniowa. 

Brat zmarłego, b. minister Agenor hr. Gołu- 
chowski przybył do Lwowa dzisiaj rano. 

Zwłoki śp. marszałka na razie ułożono w 
domu na łóżku w sypialni. 

Co do pogrzebu nie zapadła jeszcze decy- 
zya. Dzisiaj o godz. 10 przedpoł. zbiera się na 
nadzwyczajną sesyę Wydział kraj, aby ozna- 
czyć termin pogrzebu, który odbędzie się na 
koszt kraju. W posiedzeniu weźmie udział także 
brat zmarłego. 

Jak się dowiadujemy, pogrzeb odbędzie się 
nie we Lwowie, ale w Skale (pow. borszczowski), 
gdzie zwłoki spoczną w rodzinnym grobowcu. 
Eksportacya zwłok we Lwowie na dworzec na- 
stąpiłaby jutro. 

Hr. Gołuchowski z najbliższej rodziny pozo- 
stawił brata b. ministra spraw zagranicznych 
i dwie zamężne siostry hr. Starzeńską i hr. 
Drohojowską. Sam był kawalerem. 


Z okazyi śmierci $ p. hr. Adama Goluchowskiego 


Prezydent m. Dr Leo z okazyi Śmierci ś. p. 
Adama Gołuchowskiego marszałka krajowego 
wysłał depesze kondolencyjne do Wydziału kra- 
jowego i do rodziny zmarłego na ręce brata 
marszałka hr. Agenora Gołuchowskiego. 

Na pogrzeb do Lwowa wyjedzie deputacya 
Rady m. Krakowa z prez. Dr Leo i deputacya 
Bady powiatowej z marszałkiem powiatu Dr 
Stefanem Skrzyńskim. 


- 


Na zachodniej granicy Rosji, 


Rosya — jak to podawaliśmy w swoim cza- 
sie — ściągnęła dziesięć korpusów swej armii 
na granicy zachodniej i podniosła ich stan pre- 
zeneyjny oraz zatrzymała trzeci rocznik w całej 
swej piechocie do dalszej półrocznej służby, 
obecnie zaś zakazała wywozu koni i owsa. Są 
to objawy wcale nie pokojowe, znajdujące zre- 
sztą dobituą ilustracyę w słowach ministra woj- 
ny Suchomlinowa, wyrzeczonych niedawno 
termu do współpracownika »Birżewych Wied.<: 
»Armia rosyjska gotową jest do a- 
takus. 

I, rzeczywiście stwierdzić należy, iż Rosya 
zaczęła gorączkowo zbroić się ostatnimi czasy — 
co powszechnie jest wiadomem — pod naciskiem 
ze strony Francyi... Pomimo tego jednak armia ro- 
gyjska nie jest jeszcze »gotowąe, jak to oświad- 
czył z dumą gen. Suchomlinow, bo naj- 
mniej całego miesiąca potrzeba, aby naprawdę 
została zmobilizowaną. Z tego właśnie powodu 
otoczyła ona teren, na którym rozwijać się mają 
jej siły, pasem fortyfikacyj, broniących go przed 
nagłem uderzeniem Niemiec. Fortyfikacye te 
"ciągną się, od Niemna począwszy, aż do Łucka 
nad granicą austryacką, gdzie Łuck, Dubno 
i Równo starowią silny trójkąt fortec, będą- 
„cych podstawą do działań zaczepnych Rosyi 


[przeciw Austro Węgrom. 


Na północy najdalej wysuniętą fortecą ro- 


Joessei w Antwerpii Jonas & Ole, Annoaeen-Expodition „Propaganda”, 
Raczkowski. 


fortami, potężny przyczółek mostowy na Niemnie, | dziś ogromnych udziałów pieniężnych — jest 
który tam jest niezbyt szeroki i płynie wśród, powodem, że Bank Przemysłowy nie może roz- 
twardych brzegów. Przestrzeń między tymi for- | winąć i kontynuować programowej pracy gos- 
tami wypełniona jest mniejszemi fortyfikacyami, podarczej, któraby zgodną była z naszymi ce- 
które ochronione są sklepieniami betonowemi lami narodowymi. 

przed ogniem pionowym. = | Zależność Banku Przem. od kapitalistów ob- 
_ Dalej w górę Niemna znajdują się przyczół- cych wzrasta z dnia na dzień. Już dziś Escom- 
ki mostowe w O liciei Mereczu, będące łącz- pte-Gesell. zaangażowany jest w Banku z pe- 
nikiem między Kownem a Grodnem. Forteca | wnością na sumę przekraczającą kwotę 20 mi- 
grodzieńska, zaopatrzona w liczne daleko wy- |lionów koron. A ta kwota weszła już w ten spo- 
sunięte a wybornie uzbrojone forty oraz liczne! sób w nasze życie gospodarcze i tak się gdzie- 
pomniejsze fortyfikacye, posiada przytem tak |niegdzie silnie z nami związała względnie nas 
silną załogę, że nie może być ona przeznaczoną ` opanowała, że trudno będzie w najbliższej przy- 


tylko do jej obrony. 

Biorąc w całości, cała ta linia obronna 
Niemna oddaloną jest o dwa do trzech dni mar- 
szu od granicy niemieckiej. Przypuszczalny atak 
rosyjski nastąpiłby w tamtych stronach przez 
Suwałki, gdzie teraz konsystuje dywizya ka- 
waleryi. 

Ku południowi nizina Niemna styka się z 
bagnami, przez które płynie rzeka Bóbr, a które 
są prawie nie do przejścia i nie potrzebują tem 
samem fortyfikacyj dla swej obrony. Dopiero 
dalej ku zachodowi tam, gdzie dolina Bobru się 
zwęża spotykamy pierwszą fortyfikacyę linii 
nadnarwiańskiej, a mianowicie większy fort za- 
mykający Osowiec, który broni przejścia linii 
kolejowej przez rzekę Bóbr. Tutaj linia fortyfi- 
kacyj rosyjskich zbliża się do granicy niemiec- 


kiej tylko na jeden dzień marszu. Jako punkt: 


wyjścia do ataku służy tutaj, wzmocniony pię- 
cioma fortami przyczółek mostowy Łomża— 
Ostrołęka nad Narwią — w Ostrołęce zaś 
schodzą się trzy strategiczne linie kolejowe. 

Następnie rozłożone są nad Narwią silne 
przyczółki mostowe: w Rozaniu i w Puł- 
tusku, oraz fortyfikacye pomniejsze w Ser o c- 
ku i Zegrzu, które dają połączenie z Mo dli- 
nem (Nowogieorgiewskiem) O obszerności tej 
ostatniej fortecy można zrobić sobie wyobraże- 
nie, biorąc na uwagę, że jej załogę stanowi 
cały korpus armii. 

Bezpośrednio prawie z Modlinem styka się 
twierdza warszawka, która wraz ze 
świeżo ufortyfikowanemi Siedlcami i Brześ- 
ciem Litewskim stanowi oparcie dla tak 
zwanej rarmii warszawskieje, Zadaniem tej armii 
będzie w danym razie uderzyć przez Poznań 
wprost na Berlin. Nadmienić przytem wypa- 
da, że dowódcą tej armii został, jak wiadomo, 
gen. Zilinskij, uchodzący za najzdolniejszega 
oficera armii rosyjskiej i że w twierdzy war- 
szawskiej zniesionw tylko t. zw. »noyaue, t. j. 
fortyfikacye najbliższe miasta, reszta zaś daleko 
wysuniętych fortów pozostała nietkniętą. 


Przemysł polski w niebezpieczeństwie. 


(Sprawozdanie Banku Przem. za rok 1913. — Zmiana 

kierunku polityki. — Wływy niemieckie. — Helios. — 

Analogia między Heliosem a firmą Sokolnicki - Wiśniew- 
ski. — Kartel czy monopol. — Wezwanie). 


Sprawozdanie Banku Przemysłowego z r. 
1918 nie odznacza się już tym rozmachem i tą 
pewnością co sprawozdania za r. 1911 i 1912. 

Z jednej strony zależność kredytowa od N. 
Oe. Escompte-Gesell., z drugiej zaś niebaczne 


szłości od niej się wyswobodzić. 

Winę takiego stanu rzeczy ponosi przede- 
wszystkiem Wydział krajowy, który bezmyśl- 
„nie dopuścił do tego, że Bank Przemysł. we 
| wszystkich swych transakcyach opierał się o 
i Escompte-Gesell. 

Ta teraźniejsza niemoc finansowa B. Prz. 
spowodowana nieoryentacyą jego dyrekcyi i 
i dyletantyzmem Rady nadzorczej jest powodem, 
że Bank Przem. celem zyskania środków pie- 
niężnych puszcza się z jednej strony do emisyi 
| 4-ro i pół procentowych obligacyj przemysło- 
| wych (z gwarancyą kraju?) t. z. do operacyi fi- 
nansowej, która dla stosunków galicyjskich — 
jak wykażemy — może się stać bardzo niebez- 
pieczna — z drugiej zaś strony, zamiast popie- 
rania przemysłu polskiego przerzuca się na po- 
litykę inwestycyjną miejską, która może być 
celem Banku Komunalnego a nie „par excel- 
lence“ Banku Przemysłowego. 

Wprawdzie inwestycye miejskie są interesem 
daleko pewniejszym jak tworzenie i popieranie 
polskich placówek przemysłowych, jednak 
Bank Przemysłowy powinien pamiętać, że kraj 
go stworzył i zrzekł się dochodów pod warun- 
kiem, że celem jego będzie praca twórczo-prze- 
mysłowa a nie budowa wodociągów, elektrowni 
móćjskiej, tramwajów; przy których to inwe- 
stycyach Bank Przemysłowy będzie odgrywał 
po większej części rolę komiwojażera firm nie- 
mieckich, jak „Vereinigte, Brown-Boveri, Ast“ 
iw.i. 

Zresztą nasze miasta tę inwestycyę mogą 
przeprowadzić we własnym zakresie — tak jak 
to dotychczas było — zaś Bank Przem. powi- 
nien swe siły tak drogo opłacane przez kraj 
skierować w innym kierunku. 

Już prawie dwa lata temu jak zwróciliśmy 
uwagę, że Galicya finansowo jest za słabą a pod 
względem ekonomicznym, za mało przygotowa- 
ną ażeby w przeciągu dwu lat, dbając o stare 
placówki przemysłowe, mogła strawić 7 no- 
wych wielkich akcyjnych przedsiębiorstw za- 
łożonych przez B. P. z kapitałem zakładowym 
12 milionów koron. 

Jeżeli zaś przytem uwzględnimy, że inwesty 
cya tych kapitałów oparta przeważnie na fał. 
szywej premisie, przypadła na czasy najcięższe 
pod względem kredytowym i gospodarczym — 
to musimy przyjść do przekonania, że stosunki 
wśród których znajduje się dziś Bank. Przem. 
nie są do pozazdroszczenia. 

Jednak najważniejszą a zarazem najniebez- 
pieczniejszą stroną działalności Banku Przemy- 
słowego jest to, że staje się na gruncie galicyj- 
skim rozsadnikiem nietylko niemieckich kapita- 
łów, ale także i niemiecko-żydowskich wpły- 


Pospieszono z ratunkiem. Przybyli po chwili. syjską w tym pasie jest Kowno, stanowiące 


lekarze Dr Reinhold i Dr Wernicki. Stwierdzili ze swymi ośmiu silnymi, zupełnie nowożytnymi 
i 


— Szkatułka, przyjacielu, znalazłem ją przed: — Należy go otworzyć — rzekł Wenus. 
paru już dniami. | — Tak też i ja myślałem — odparł Silas. 
— Gdzie? jlo też zerwałem pieczęcie i otworzyłem 
Silas wahał się wciąż z wyznaniem, uciekł skrzynkę, 
się więc do ogólnikowych określeń. — Bezemnie?—spytał z oburzeniem Wenus. 
— Posłuchaj mnie, drogi przyjacielu. $koro | — Bez ciebie, najlepszy z przyjaciół — rzekł 
pewnego dnia.... 
— Kiedy? — przerwał mu niecierpliwie tego, aby ci zrobić niespodziankę. Testament 
Wenus. brzmiał jak następuje: 
— (Cierpliwości, przyjacielu; czytam zresztą „Zważywszy, że niżej podpisany nie miał ni- 


pieszczotliwie Silas Wegg — ale to jedynie dla | 


zaangażowanie się w szeregu przedsiębiorstw |wów. W tych właśnie czasach kiedy nasz na- 
przemysłowych, które wymagają „aja przez walkę o „polskość* na wszystkie 


Silas nie wypuścił dokumentu, tak, że każdy 
z nich trzymał go za jeden koniec. Anatum 
przeczytał testament, poczem Wegg rzekł 
z tryumfem. 

— A co! czy nie opowiedziałem ci dokładnie 


os raz powrócić i zaskoczyć nas niespo- 
| dzianie. 

— Na to jest sposób — rzekł powoli Wenus. 
Zabierzmy dokument do mojego mieszkania, 
gdzie nam nikt nie przeszkodzi, tam obejrzymy 
go dokładnie. jego treści? 

Po krótkiem wahaniu Wegg przystał na to — Owszem, powtórzyłeś mi go wiernie — 
i pokulał do sąsiedniego pokoju, skąd powró- odparł spokojnie anatom. 
icit niebawem, gotów do wyjścia, niosąc pod _ Wegg chciał wtedy swobodnym ruchem ode- 
pachą stare pudło na szapoklak, do którego brać dokument z rąk wspólnika, ale Wenus 


w twej wymownej twarzy i wiem, że to nie ty, 
a tylko głos twój, nieposłuszny twej woli, za- 


gdy przyjaciół i że rodzina jego zawsze z nim włożył dla niepoznaki skrzynkę z testamentem. 
źle postępowała, ja John Harmon, zapisuję naj- , Wyszli więc obaj, dążąc na ulicę Clakenwerk, 


trzymał mocno za swój koniec i nie zamierzał 
go wypuścić. 


lej Wegg — ale gdybyś stracił tyle, co ja stra- daje mi to niedyskretne pytanie. Otóż skoro 
cilem, gdybyś znał, jak ja, ciotkę Elżbietę, pewnego dnia błądziłem po południu pomiędzy 
wuja Parkera i innych mieszkańców pałacu, pagórkami, jak straż krążąca po wałach forte- 
w którym rozpiera się teraz ten Boffen. 

Wenus zgodził się na to, że nie znał wymie- jej rodziny, autora dramatu „Wszystko dobrze 
nionych osobistości i dodał, że wcale tego nie eg się dobrze kończy”. Skoro więc błądząc po- 


‘cy, podług wyrażenia jednego z przyjaciół mo-, 


mniejszy ze swych pagórków Nikodemowi Bof- 
fen, resztę zaś, to jest całe moje mienie, zapi- 
suje koronie“. 

— Ale może ten testament napisany został 
„wcześniej, trzeba porównać daty. 
Zrobiłem to już bracie — a nie koszto- 


l 


gdzie zatrzymali się przed sklepem anatoma.: — Naradzimy się teraz, kto ma go przecho- 
,Okno wystawowe oświetlone było paru świecz- wać u siebie — rzekł z namysłem. 

jnikami, przy których żółtawym blasku przecho-' — Naturalnie, że ja — pospieszył orzec Si+ 
(dnie oglądać mogli dwie wypchane żaby, stoją- las. 

ice naprzeciw siebie z pałaszami w łapkach.! —— Mylisz się — odparł Wenus — i zapomi- 
Wenus otworzył drzwi i powiódł wspólnika nasz, że jestem tu na swoim gruncie, w mojem 


żałuje. 

— Drogi przyjacielu —— rzekł dalej Šilas — 
twoja wyrazista twarz przemówiła do mnie 
głośniej od słów, to też czytam w niej, jak 
w otwartej księdze. 

— Co mianowicie? 

— Żal, wyrzut i pytanie. Pytasz mnie oczy: | 
ma, dlaczego nie jestem z tobą szczerym i co; 
przed tobą ukrywam. Spójrz na mnie i powiedz, 
czy wyczytasz odpowiedź .w moich oczach. | 

— Wcale nie — odparł sucho Wenus. 


i 


| — Wiem dobrze — rzek! z prostotą Wegg — wką, którą odjąłem, a wtedy znalazłem w niej że nie udzieliłeś mi jej trochę wcześniej. 
że nie mam tak wyrazistej twarzy, jak ty, za coś, pewien przedmiot, niezbyt zresztą ciężki. ' 


to nieba obdarzyły mnie organem inowy, któ- 
ra pozwala mi uwiadomić cię, że zgotowałem 
dla ciebie niespodziankę. — Wyrzekłszy z przy- 
ciskiem Ostatni wyraz. Wegęg poklepał przyja- 
cielsko po kolanach swego wspólnika. 

— Otóż, przyjacielu, zataiłem przed tobą 
istotnie ważne odkrycie. Poszukiwania moje | 


nie były bezowocne, ja już coś znalazłem. 
— Cóż to było? — spytał Wenus. 


pya 


JAMI 


miedzy pagórkami, szturchałem niekiedy od 
niechcenia miałki piasek i popiół usypany na 
pagórku, drąg który trzymałem w 1ęku, natra- 
fil na twardy przedmiot, którego nazwy nie 
widzę potrzeby wymieniać. 

— Ale ja ją widzę — sarknął Wenus. 

— Słuchaj przyjacielu. 

— Co to był za przedmiot? — ryknął ze 
ściekłością Wenus. 

— Była to pompa, wykrztusił wreszcie Silas. 
Górny koniec tej rury, zamknięty był przykry- 


Ww. 


— Papiery ? — spytał Wenus. 

— Tak, tym razem, wymowna twarz twoja, 
mówi to samo co głos twój. Były to istotnie pa- 
piery zamknięte w płaskiej skrzyneczce. Skrzy- 
neczka ta obwiązana była szpagatem i opieczę- 
towana, a na wierzchu miała naklejoną opaskę 
z papieru, z napisem : 

„Tu złożony jest mój testament aż do nowe- 
go rozporządzenia“. John Harmon. 


am mana apo 2 m zzz 


E UST 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Nietkóre z tych drobno- 
ustrojów wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, k 

szkliwo zębów. Sk 
natomiąa! (woda do ust, pasta | proszek do zębów) wyrabiane podlug recepty 


wało mnie to drożej nad jednego szylinga. Po- „Swego w głąb sklepu, obróciwszy wprzód dwu: 
kazano mi kopię u notaryusza. Nasz testament krotnie klucz w zamku. Podsycił ogień w pie- 
jest późniejszy, a co zatem idzie, jedynie pra- cyku i zapalił świecę, dzięki czemu wynurzyły 
wny. A teraz bracie mój i wspólniku — mówił się z ciemności niepewne zarysy szkieletów, 


„dalej Silas, ujmując obie ręce anatoma i ude- czaszek i preparatów przechowywanych w spi-: 


„rzając niemi o jego kolana — racz mi sam od- ;rytusie. Znany już Weggowi szkielet szlachcica 
powiedzieć, czy nie postąpiłem uczciwie i lo- francuskiego, uzupełnionym został prawie cał- 
jalnie, dziełąc się z tobą mem odkryciem? kowicie, od czasu ostatniej wizyty literata. 

Wenus rzucił mu nieufne spojrzenie i odrzekł į Miał już obie nogi i głowę na karku, brakowało 
mu chłodno. mu tylko rąk. Wegg nie troszczył się o to, do 


| — To w istocie ważna nowina, żałuję tylko, Kogo należała niegdyś ta głowa, wolałby je-: 


|dnak, aby nie szezerzyła do niego tak bezwsty- 


,dliwiał się Wegg — chociaż w gruncie nie był- niu na pakę, która służyła mu zwykle za sie- 
by się nigdy przyznał do odnalezionego testa- dzenie w czasie jego wizyt. Wenus zasiadł na 
mentu, gdyby nie owa butelka, którą wyko- |swem wysokiem krzesełku i zajął się przyrzą- 
pał dziś pan Bofien. Obawiał się, czy nie znaj- |dzaniem herbaty. 
duje się w niej jaki nowy ważny dokument, a 
nie czując się na siłach walczyć sam, chciał |rzekł anatom. — Silas wydobył drżącą ręką 
korzystać i nadal z pomocy anatoma. skrzyneczkę, z wnętrza pudełka od kapelusza, 
— Pokazałbym ci zaraz testament, gdyby |otworzył ją i wyjął z niej drogocenny papier— 
nie to, że ten przeklęty kret Boffen gotów tu |skoro jednak Wenus chciał go wziąć do rąk, 


— To przecie wszystko jedno — usprawie- , dnie wszystkich swych zębów. Opadł w mileze- ! 


mieszkaniu i wśród moich okazów anatomi- 
cznych. Olbrzymi materyał kości ludzkich cze- 
ka na spreparowanie, a nawet w tej pace, na 
której pan siedzisz, jest ich spory zapas. 

— Nie widzę, jaki to ma związek z testa- 
mentem — rzekł Wegg nieco zmieszany. 
| -— Ten znakomity szkielet — mówił dalej 
anatom, wskazując na szlachcica francuskie- 
go — jest już prawie całkiem dobrany, brakuje 
mu tylko rąk. 

— Zaczynasz bredzić bracie — przerwał mu 
Silas. 

— Być może — odparł artysta anatom, mru- 
gając zaczerwienionemi powiekami, że namię- 
tność, jaką mam do mej sztuki, wyprowadza 
„mnie czasem z równowagi. dlatego też radził- 
bym panu, abyś mi powierzył na przechowanie 


— A teraz pokaż mi, proszę, testament — ten dokument. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dra Napoleona Gybul 


tóre nad 


ęża 
ki były wprosi przeciwne zamierzonym. Preparaty „ laol ciw zapainem; uie niEcy 


chu są nader 
bul 


skiego profesora Wszachaley Jaglallońskiaj 


posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jamy 
ust. Odznaczają się przedewszystkiem działaniem bakteryobó A 


jczem prze. 
sziłiwa zębów a z powodu milego smaku I zapa” 


Arzyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prof. Dra Cy- 
lega prawdziwe zo tylko z sarwa „TŁENO I UG 


strony czuje się najwięcej osłabiony, kiedy w ,z któryiu można śmiało konkurować i targować 
zaborze rosyjskim pada szkodliwe hasło „kon-, się. ie 
centracya w granicach etnograficznych“, my| Początki kartelu zapałkowego w Austryi da- 
zamiast przy pomocy Banku Przemysłowego | tują się od r. 1901 (czerwca). W tym bowiem 
i Wydziału krajowego wzmacniać polskość na-| czasie 6 największych fabryk stworzyły kartel 
szego życia gospodarczego, wzmaeniamy wpły- |eksportowy. Eksport austryackich zapałek, 
wy pruskie — polskie zaś życie ekonomiczne | wskutek zmonopolizowania tej gałęzi przemysłu 
w Galicyi traci coraz więcej na znaczeniu. we wielu krajach europejskich a także wskutek 

Przerzucając ostatnie sprawozdanie Banku | silnej konkurencyi fabryk japońskich, był W 0- 
Przemysłowego, gdzie wyliczone są wszystkie|wych czasach nadzwyczaj utrudniony. Więe 
interesy, w których ta instytucya jest zaanga-|w celu uregulowania eksportu zapałek do eu- 
żowana, spostrzegliśmy brak wiadomości o|ropejskiej Turcyi. Małej Azyi, Arabii i Persyi, 
„Heliosie“ i o fabryce zapałek, którą w Galicyi|G potężnych fabryk w Austryi, połączyły się 
przyrzeczono założyć. pod kierownictwem „Länderbank‘u“ w kartel. 

W sprawozdaniu bankowem za rok 1912, Dy-| W r. 1908 (lipiec) niektóre anstr, przedsię- 
rekcya w ten sposób pisze: „celem sanacyi | biorstwa (jak Fiirth i w. i.) połączyły się w dal- 
przemysłu wyrobu zapałek, którego istnienie |<zym ciągu pod protektoratem „Łiinderbank'u* 
poważnie zostało zachwiane.. wzięliśmy łącznie |w kartel „Solo*. Jednak większa część fabryk 
z Dolno-Austr. Tow. eskontowem i c, k, uprz.| pracowała poza tym kartelem aż do r. 1912. 
Zakładem kredytowym dla handlu i przemysłu] Rok ten, był rokiem przełomowym w rozwoju 
udział w założeniu „Tow, akcyj. dla wyrobu | austryackiego przemysłu zapałkowego. Z dniem 
zapałek Helios", bowiem 1 stycznia 1918, nabrał w Austrvi moe 

Tak pisano w sprawozdaniu za r. 1912. obowiązującą, zakaz używania do fabrykacyi 

Natomiast w sprawozdaniu za rok 1915 o|zapałek fosforu białego (żółtego). Z powodu, że 
„Heliosie“ niema już ani wzmianki. zakaz mógł się najbardziej dać odczuć wszyst- 

W zesztym roku w artykułach „Panama za-|kim austr. (nietylko galicyjskim) fabrykom 
pałkowa* *) podałem w jaki sposób „Helios* | »Lojąeym po 24 kąrtelem „Solo“, jako jednost- 
przy pomocy Banku Przemysłowego i żydków |lLoin pod względem finansowym słabszym, pod 
wiedeńskich zniszczył w Galicyi cały przemysł |naciskiem rządu powstąło konsorcyum banko- 
zapałkowy. Dyrekcya zaś Banku odpowiadając |we **), które powołało do życia iow, akcyjne 
na artykuły „Słowa Polskiego“ zapewniała, że| „Helios“. Towarzystwo to wykupiło wszystkie 
polskie wpływy w tem towarzystwie są zabez-|austryackie fabryki zapałek, stojące po za 
pieszone, że na micjsce zwiniętych 5 gal. fabryk | obrębem „Solo“, 
zapałek „stworzy się nowe zakłady, by módz| W roku 1913 tow. „Helios'i „Solo“ porozu- 
w zupełności zaspokoić zapotrzebowania kra- miały się razem i zorganizowały razem wspól- 
ju“ **). ne biuro sprzedaży pod firmą: Qesterr. Ziind- 

Dziś zaś w rzeczywistości sprawa przedsta- | hólzehen Verkautsgeselischaft m. b. H. 
wia się tak, że Bank w „Heliosie“ nie ma już] Jak widzimy z tego zestawienia o monopolu 
nie do gadania a nawet sam już nie uważa tego |zapałkowym w Austryi dziś mowy nie ma i nim 
za sterę swoich wpływów. na razie nie można się zasłaniać, istnieje zaś 

Najlepszym tego dowodem, że właśnie już tylko organizacya ściślejsza jak kartel, I jeżeli 
w sprawozdaniu za rok 1913 o „Heliosie' i o|dziś rząd nie dopuszeza względnie czyni trud- 
przyrzeczeniach nawet mowy niema. ności przy tworzeniu nowych fabryk zapałek, 

W tej sprawie postępuje Bank Przmysł. tak|to robi to tylko pod naciskiem banków zaan- 
samo jak z przedsiębiorstwem „Sokolnieki Wi- gażowanych w „Heliosie“ i w „Bolo”, 
śniewski”" które zaprzedał firmie niemieckiej| Na alarmy jakie społeczeństwo zaczęło swe- 
pod oficyalnem hasłem i warunkiem zbudowa- go czasu podnosić na wiadomość o kompletnem 
nia fabryki w Galicji. zniszczeniu naszego przemysłu zapałkowego, 

Jeszcze w sprawozdaniu za rok 1912 Bank|pBank. Przem. odpowiedział, że w Gulicyl po- 
Przem. ogłasza: „że to przedsiębiorstwo zamie-|vstaną nowe fabryki, że będą one dążyć do 
rza (?) w najbliższej przyszłości rozszerzyć zna- tego, żeby krajową produkcyą pokryć krajową 
cznie swe zakłady fabryczne we Lwowie“. konsumcyę. [ 

l w sprawozdaniu zaś za r. 1918 nie wspomina Tymczasem teraz zaczyna 
się już ani o budowie, ani też o rozszerzeniu. czeniu zapominać. Dlaczego? 

Jak widzimy w postępowaniu Banku Przem.| Przecież dziś wprost narodowym obowiąz- 
tak z „Heliosem* jak z „Sokolniekim Wiśniew-|kiem Banku Przem. jest przyprowadzenie do 
skim“ jest pewna jednolitość i konsekwencya. | skutku budowy nowych fabryk zapałek nawet 
Z początku zaprzedaje się polską placówkę| wbrew woli Banków niemieckich. 
przemysłową w ręce obce pod warunkiem zbu- Inż. Henryk Mianowski. 
dowania fabryki. W roku następnym ten waru- 
nek redukuje się tylko do „rozszerzenia“. Zas 
w r. 1913 ani o budowie ani też o rozszerzeniu 
już się nie wspomina — społeczeństwo polskie 
nie oryentuje się — a Bank Przem. dalej pod- 
bę i popiera przemysł polski (czytaj niemiec- 
ki). 

Nie wspomina się już o tem, że cała Galicya 
zasypaną jest zapałkami z Rosyi i Węgier... a 
przecież miano dążyć do tego, żeby „całą kra- 
jową konsumcyę* pokryć „krajową producyą*. 
B. Przemysłowy nietylko nie zamyśła budować 
nowych fabryk zapałek ale nawet miał dać od- 
powiednim sferom przyrzeczenie, że do budowy 
nie dopuści *). 

I to wszystko dzieje się pod płaszezykiem 
„monopolu zapałkowego*. Mówi się: rząd nic- 
dopuści do budowy nowych fabryk, gdyż ist- 
nieje „monopol“, Jednak na razie monopolu nie 
mamy, i kto wie czy do monopolu zapałkowego 
przyjdzie. Faktem jest, że istnieje tylko kartel 


się o tem przyrze- 


_Fideikomisy Prus. 


W pierwszej połowie rocznika1914 pisma wyda- 
wanego przez król. pruski statystyczny urząd kra- 
jowy, ukazała się praca Dra G. Koepkera radey 
rządu w Berlinie, obejmująca w 98 stronach i trzech 
kartogramach bardzo interesujące studyum nad 
fideikomisami Prus. Z końcem roku 1912 wynosiła 
ogólna przestrzeń ziemi objętej fidcikomisem w 
Prusach 2,449.225.6 hektarów, czyli 7% ogólnej 
przestrzeni państwa. Przyrost wynosił od roku 
1895 t. j. od pierwszego roku prowadzenia staty- 
styki fideikomisów 326.585, zaś od r. 1807 139.642 
hektarów. 

Przy dalszym rozwoju w tym samy: temple, 
wzrośnie obszar fideikomisów w 18 latach do 8%, 
w 26 latach do 9%, w 39 do 10% ogólnej prze- 
strzeni państwa. Od roku 1900 powstało nie mniej 
nie więcej jak 208 nowych fideikomisów o lącz- 
nym obszarze 317.805 hektarów a zatem rocznie 
o 15.6 fideikomisów, z przestrzenią 24.147 hckt. 


*) »Głos Narodu* z 1918 r. Nr 75, 76, 79. 

+*+) Sprawozd. Banku Przem za rok 1912. 

*) Tę wiadomość potwierdza swego czasu wniesiona 
interpelacya, n ile nam się zdaje radcy Thoma w Izbie 
handlowo-przemysłowej we Lwowie. 


+*+) Ziwnostenska Banka, Credit- Anstalt. N. Ó, Escom- 
p* -Gesell. i oficyalnie Bank Przemysłowy. 


W h | d | nę Jednę stronę czeskiego elementarza zaj 
I . | 
- yc owanie narodowe „muje herb narodowy. czeski lew. Nadto obra- 

w polskich szkołach na Sląsku. rodowego, czes 
narodowe i przysłowia czynią Slabikarz ksią- 

Polskie szkoły na Śląsku i w Bukowinie, ja- żką naprawdę czeską. narodową. 

ko podlegające władzy centralnej wprost, po-! Na potępienie równie silne zasłużyła część I. 
siadają inny plan nauki i inne podręczniki do Czytanki „polskiej“. Ani opisu ziemi polskiej, 
uczenia, niż szkolnietwo w Galicyi, w rzeczach ani opowiadania z dziejów polskich, któreby 
dydaktycznych i pedagogicznych samorządnej. szczepiły* iniłość ojczyzny-Polski. „Nazwiska 
Trzy książki, dla szkół polskich Śląska i Bu- ojczyzny, narodu, mowy ojczystej tu niema 
kowiny wydane przez „cesarsko - królewskie wcale. Wyraz „polski“ w całej książce raz się 
Wydawnictwo książek szkolnych w Wiedniu*, tylko znalazł, wyrazy: Śląsk, Bukowina także 


l 


pod względem wychowania narodowego zacie- raz tylko i to jeszcze mimochodem. Narodo-. 


kawiły obcych. Są to podręczniki: Książka de wych opowiadań, ani artykułów z dziejów Pol- 
czytania dła austryackich szkół ludowych po- ski nic, jakkolwick naród polski ma sławną 
spolitych, 1) Część I. Elementarz, 2) Część przeszłość. W wierszykach same zwroty ogól- 
Ii. i ITI. Pierwszej twórcami są W. Terlitz, J. ne, bezkrwiste, pelne lęku, by gdzieś słowo: 
Kubisz i A. Pacuła, drugiej Armand Karell Polska, Polak nie wyskoczyło i nie rozbiło Au- 
autorem. — Czeskie „Pedagogicke Rozhledy“ =tryi. Nawet Cieszyn został poza okładkami 
(XXVII. 5, za marzec 1914) poświęciły im dłuż- czytanki. O Śląsku ledwie tyle, że nim rządzi 
sze uwagi w artykule Vaclava Kvardy p. n. prezydent krajowy, który w prowincyach więk- 
„Ziemia, ojczyzna i naród w polskich czytan- ' szych niż Śląsk alho Bukowina ana tytuł nit- 
kach dla Śląska*, jmięstnika.... Opawa jest stolicą Śląska, stolicą 
Autor — nauczyciel czeski, porównał polski Bukowiny Czerniowce". Systematycznie p. Ar- 
elementarz ze „Słabikarzem* czeskim i doszedł mand Karell pominął wszystko, co polskie na- 
do wniosku, że elementarz dla dzieci polskich rodowe, byle nie obudzić świadomości narodo- 
na Śląsku jest „książką słabą pedagogicznie, wej w dziecku polskiem. z 
dydaktycznie i metodycznie, a dla wychowa- | Są tu przecie „Opowiadania z dziejów“. Pol- 
nia narodowego zupełnie bez wartości. Gdy ski dotyczy ledwie to, jak „Jan Sobieski, król 
w książce, jaką dzieci po raz pierwszy dostają polski, wybawił odsieczą Wiednia ludy chrze- 
do ręki, niema ani imienia własnego narodu, Ścijańskie z niewoli tureckiej“. O reszcie opo- 
ani ziemi, z której się dziecko nie dowie nie 


'zki Alsza, malarza narodowego, czeskie pieśni. 


GŁÓ: NARODO ż dala 17 Kwietala 1914 


Na wschodzie przyrost ten był daleko większy, jak 
na zachodzie, bo gdy w okręgii dusseldorfskim wy- 
nosił 0.9% przestrzeni, to w okręgu królewieckim 
dochodzi do 3.8%, a w wrocławskim 3.3%, tylko o 
kręg monasterski wykazuje ubytek 0.1% ogólnej 
w tym okręgu przestrzeni. Autor przedstawia z ca- 
łą dokładnością przestrzenie objęte fideikomisem 
na całym obszarze Rzeszy, a wynoszą one w okrę 
gu opolskim 21.7%, stralsunckim 21,02% „siegma- 
ringskim 16.5%, lignickim 12.3% ogólnej prze- 
strzeni poszczególnych okręgów. Natomiast w o0- 
kręgach gumbińskim 1.4%, gdańskim 1.1%, han- 
howerskim 1.5%, trewirskim 1.2%. 

Przestrzeń pod uprawą rolną objęta fidcikonisa- 
mi, wzrasła z 41.146.760 hektarów w roku 1895 na 
1,308.532 hckt, w roku 1912 a zatem o 14.1%. 
Przestrzeń ziemi pod lasem wzrosła w dobracn fi- 
deikomisem objętych w tym samym czasie 
7 164.813 hekt., na 1,140.693.3 hekt., a zatem 
o 16.09%. Ogólna liczba fideikomisów w Prusach 
wynosi 1274, ogólnej przestrzeni 2 i pół miliona 
hektarów. Tylko 36, a z tych 17 na Śląsku wyno- 
szą więcej jak po 10.000 hektarów, a 55. z tyeh 
14 na Śłąsku, wynoszą od 5 do 40.000 hektarów. 
Przeważna część fideikomisów znajduje się w rę- 
kach rodzin hrabskich, resztę posiada szlacista, 
W większych fideikomisach, obejmujących ponad 
10.000 hektarów, zalesioną przestrzeń wynosi 
66.7%, w 5.000 do 10.000 hektarów 48.8%, zaś 
w mniej jak 5.000 hektarów lasy wynoszą tylka 
u9.89%6. Bardzo interesujące jest przedstawienie 
cyfrowe ilości inwentarzy żywych i chowu kont. 
Ponadto praca ta obejmuje skorowidz familijny 
właścicieli fideikomisów, ich dzieci, jak również 
zajmowane przez nich stanowiska spoleczne. 

R. W. 


B Gabryelska, Palac Spiski, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany. pianina, harmonie i phonole za go- 


tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
ezne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko a chrześcijan! 
KRONIKA. 

Niedziela 19 kwietnia. Swięcone w Stowarz. 
 Gwiazdae w lokalu własnym (ul. Karmelicka 21) o godz. 
5 popol. 

Poniedziałek 20 kwietnia. Posiedzenie Wy- 
działu filologicznego o godz. 5 popoł. z porządkiem dzien- 
nym: I. I. Sternbach: Przyczynki do mitów o słowiku 
i juskółee, 2. Grabowski: Pojęcie poezyi u poetów śred- 
niowiecznych w Polsce, 3. Dr S. Pigoń: Symbol pani 
słonecznej w poczyi Słowackiego. 

Wtorek 21 kwi:tnia. Posiedzenie Wydziału 
nistoryczno-filozciicznego o godz. b popoł. z porządkiem 
dziennyrm: 1. Prof O. Balzer: Prof. L. K. Goetza »Das 


russische Recht, 2. Prof, A, Kostanecki: idee społeczne 
Russa. 


Na wyższych kursach dla kobiet im. Baraniec- | 


kiego urządzono wystawę prac uczenic pierwszego kursu 
rysunkowego, zostajacego pod kierunkiem Pani Grama- 
tyka-Ost-owskiej Zwiedzać można w dniach 16, 17 i 18 
b. m. od 10—12 przedpoł i od 3—5 popoł. Wstęp 
wolny. 

Sześciotygodniewy kurs gorzelnictwa w Kra 
rowie. W stacyi doświadczalnej dla gorzelnictwa i prze- 
mysłów pokrewnych przy c. k. państwowej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie, rozpocznie się dnia ið maja br. 
sześciotygodniowy kurs gorzelnictwa. Kurs ten obejmuje 
wykłady: 1.: Technologii gorzelnictwa. 2. Botaniki, 3 Kon- 
iroli ruchu fabryki, 4. Chemii i fizyki, 5. Mechaniki, 6. 
Rachunkowości i ustąwodawstwa gorzelniczego. 7. Cwi- 
czenia w laboratoryum chemicznem, 8. Ćwiczenia w la- 
boratoryum mikroskopowem. — Wpisy odbywać się będa 
w dniu 14-go maja w kancelaryi słacyi doświadczalnej 
Kraków, Aleja Mickiewicza |. 7. 


Kalendarzykastronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 45; 
zachód przypada o godz. 6 min. 35; długość 
dnia godzin 13 minut 50. 


Kalendarzyk kościelny: Jutro w 


moralizowaniu ani słychu. Dla przykładu ury- 
wek z ustępu p. n. „Jestem Czechem“: 


mówić po czesku. Kiedy mówię tak, jak mię 
nauczyła mateczka, cieszę się, że każdy Czech 
imię rozumie. Moją mową ojczystą jest mowa 
czeska. 

„Mowę ojczystą kocham tak, jak swoją ma- 


musię, a kto mówi po czesku, tego kocham jak ków poza Śląskiem, ich życiu i dziejach, aby ma wielką ojczyznę Austryę tylko i gdy dzia- | 
brata. Jestem Czechem, moi rodzice, bracia i; widoczną i wewnętrzną była jedność narodo- | dek jego, opowiadając wnukowi o księgach 


siostry, przyjaciele i sąsiedzi, wszyscy tworzy- 
my naród czeski, 


li ojczyznę. Czeskimi krajami są Czechy, Mo- 
rawy i Śląsk. Ojezyzna to moja druga matka. 
Piękną swą ojczyznę będę zawsze kochać i do 


| ] powiada wychowawca 
„Dobra mamusia uczyła mię już od kolebki był Polakiem i pisał czytanki dla polskich szkól 
w Śląsku, przeszedłbym Śląsk dokładnie, opi- 


1 Amideusza. 
Pogoda Dnia 15-go kwietnia termometr do- 


nosił się. 


barometru 7466 mm, termometru -+ 


1 e) (C 
Wiatr: zachodni. 


Kraków, dnia 16 kwietnia. 

A Wielkanoc (Woskresenije) wedlug grocko-kato- 
lickiego obrządku przypada w następną niedzielę, 
t. j. dnia 19 kwietnia. Porządek wielkotygodnio- 
wych nabożeństw w greeko-katolickim parafial- 
nym kościele św. Norberta w Krakowie jest nastę- 
pujący: Wielki Czwartek: jutrznia i 12 ewaugelij 
o męce Pańskiej o godz. 5 po poł. Wielki Piatek: 
o godz. 12 w poł. nieszpory i położenie do grobu 
Zbawiciela, Wielka Sobota: nabożeństwa o godz. 
5 rano. Niedziela: rezurekcya o godz. 7 rano. su- 
ma o godz. 10, nieszpory o godz. 4. Poniedziałek 
Wielkanocny: jutrznia o godz. 8, suma o godz. 
10'/:, nieszpory o godz. 4. Wtorek Wielkanocny: 
jak w poniedziałek. ; 

Ze spraw miejskich. Sekcya ekonomiczna na 
wczorajszem posiedzeniu, odbytem pod przewodni- 
ctwem r. m. Beringera, poruszyła kiłka spraw po- 
tządkowych w mieście i tak: 

Poleciła magistratowi powiększyć liczbę koszów 
na odpadki i papiery w rynku głównym i wydać 
zarządzenia, aby publiczność z tych koszów ko- 
rzystałą, t. j} aby do koszów, a nie na chodniki 
wrzucała papierki, odpadki i t. p. 

Polecono dalej magjstratowi przyprowadzić do 
porządku budki i kramy przekupniów na ulicach 
i placach, przyczem wezwano magistrat, aby przy- 
spieszył sprawę budowy kiosków miejskich na 
sprzedaż ciast, owoców, wody sodowej i t. p. w 
miejsce dzisiejszych bud i straganów prywatnych. 

Postanowiono dalej, aby bruki asfaltowe i por- 
firowe w mieście zmywać, celem zapobieżenia 
tworzeniu się na nich błota. Dalej wydać surowe 
zarządzenia, celem zapobieżenia kradzieży kwia- 
tów, wieńców i t. p. na ementarzu micjskim. — 
Nadto sekcya przyjęła do wiadomości wynik do- 
tychezasowych starań 0 rozsadzenie skały w ko- 
rycie Wisły pod klasztorem PP. Norbertanek na 
Zwierzyńcu. 

Zgodziła się na projekt linii regulacyjnej dla 
ul. Dietlowskiej w jej północno-zachodnicj części 
między ul. Starowiślną a ul. Wielopole. 

Wreszcie rozpatrywała sprawę ustanowienia te- 
renu ochronnego dla grot Twardowskiego na Krze- 
mionkach celem zabezpieczenia ich od uszkodze- 
j mia. Po omówieniu spraw postanowiła gremialnie 
udać się na miejsce, celem zbadania sytuacyi. Grot 
tych w istocie ciekawych i godnych widzenia jest 
cztery na przestrzeni około 3 morgów. Zabezpie- 
czenie ich przez ustanowienie terenu ochronnego 
nie napotka na trudności, albowiem wszystkie 
grunty, na których się te sroty znajdują, należą 
do gminy miasta Krakowa. 

Jak się jeździ w Święta koleją? 
¿nastepujące zażalenie: 


Otrzymujemy 
Podróżować koleją Kra- 
ków-Sucha w okresie Świąt do przyjemności nie 
należy. Przepełnienie w pociągach rzeczywiście 
Świąteczne. Nadto różne manewry urządza się 
z pociągami. Pociągowi, który wyszedł w kierun- 
ku Suchy dnia 7 b. m. o godz. 3.25 po pełudniu 
za Kałwaryą w kierunku Stroń zabrakło może pa- 
ty, bo wyjeehawszy kawałek drogi za stącyę, za- 
czął się cofać, nie mogąc uciągnąć w górę gości 
nieciężkich, bo postem wygłodzonych. Ałe czy to 
nie lekkomyślność ze strony kolei robić takie fi- 
gle — a gdyby tak kto z jadących widząc wra- 
canie peciągu z przestrzeni spowodował popłoch 
uzasadniony — nieszczęście wielkie mogłoby się 
stać, gdyby ludzie z pociągu wyskakiwali. Dnia 
14 b. m. pociąg, który ma przyjść do Suchy przed 
godziną 7 wieczorem spóźnił się znacznie, a tym- 
czasem pociąg w kierunku Szcezakowy-Trzebini 


od Suchy nadchodzii — goście stracili połaczenie 
i trzy godziny czekać musieli na pociąg pospieszny 
w kierunku Wiednią. 


i „Poddajcie się!“ — my się nic poddamy! 
czeski: „Gdybym 


stlbym Cieszyn i wprowadziłbym inne ważniej- 


'sze polskie miejscowości śląskie. Historyi Śłą- 


[ska i dziejów polskich wogóle brakowaćby nie 
"śmiało. Nie zapomniałbym o siedzibach Pola- 


wan 
W duchu, jeśli nie przeciwpolskim, to co naj- 


„Czesi byli zawsze narodem pracowitym i za- mniej bezpolskim jest trzecia część książki czy- '..mądry Polak po szkodzie*. 
enym. Miłowali swoją mowę i swoją ziemię czy- Ji czytanki właściwej część drugą. Grzech to praca polityczna Kożdonia jest lekką i jarzmo 


' narodowy tem większy, że opowiadania kształ- 


|eić mają i charakter, Czeska książka, odpowia- 
dająca polskiej, pokazuje wzory czeskie dzie- 


piątek św. Rudolfa m., pojutrze śś. A poloninsza 


szedł od -+ 39 do + 609 C. — barometr pod- 


Dnia 16-go kwietnia o godzinie 7 rano stan 


odszedł w sam raz w tej chwili, kiedy ów pociąg” 


ami rodukach swych, dowiaduje się tylko, że 


Nr. 87. 


Za długo pociąg czekał w Podgórzu-Płaszowie. 
Oczywiście dobrze robił, bo lepiej się spóźnić, niż 
rozbić z pociągiem. Może jednak byłoby lepiej 
gdyby już w Podgórzu-mieście uwiadomiono gości. 
że pociąg traci połączenie w kierunku Granicy: 
niektórzy wysiedliby i przez trzeci most na Wiśle 
dostaliby się do Krakowa na tramwaj, a tak zdo- 
łaliby zdążyć na pociąg w kierunku Granicy. Mo- 
że byliby tacy, którzy poszliby na rękawkę, a tak 
poznalłiby zwyczaj narodowy ku rozweseleniu đu- 
cha, a nie ku smutkowi, wynikającemu ze spóźnie- 
na na pociąg. 

Wystawa elektryczna w Krakowie. Na zapro- 
„żenie Prezydyum miasta odbędzie się tegoroczne 
walne zgromadzenie Związku elektrowni austrya- 
eko-wẹgierskich w czerwcu w Krakowie. Przy 'tej 
sposobności zostanie urzędzoną wystawa specyalna 
pod nazwą „Elektryczność w drobnym przemyśle 
i w gospodarstwie domowem*, w której wezmą 
udział wszystkie większe firmy elektrotechniczne 
Krajowe i zagraniczne. Na wystawie tej odbywać 
się będą demonstracye wystawionych  przedmio- 
tów w ich zastosowaniu praktycznem, co niewąt- 
pliwie będzie dla publiczności nader ciekawem 
i pouczającem. Wobec tego, że w walnem zgro- 
madzeniu wezmą udział bardzo liczny dyrektoro- 
wie i kicrownicy elektrowni z całego państwa. wy- 
tawcy przedstawią szereg i dla fachowców cieka- 
vych nowości, tak, że wystawa będzie pod każ- 
dym względem dla całego przemysłu elektrotech- 
uieznego wielce interesującą. Należąca do Związku 
elektrownia miejska w Krakowie, zajmuje się or- 
sanizacyą zjazdu i wystawy i udziela w tym kie- 
runku wszelkich bliższych informacyj. , 

Prokuratorya a żydzi. Otrzymujemy następują- 
ce pismo: Dnia 28. III. odbyła się w tutejszym 
ydzie karnym rozprawa prasowa, na której wbrew 

mej obronie zatwierdzono konfiskatę artykułu 
w „Iskrze*, omawiającego sprawę żydowską. Pa 
yroku oznajmiono, że mi przysługuje prawo od: 
wołania do sądu krajowego wyższego w przeciągu 
trzech dni i że w tych trzech dniach otrzymam 
wyrok na piśmie. Dobiega trzy tygodnie, a ja wy- 
roku jeszcze nie otrzymałem, a nie mające na pi- 
*mie motywów sądu karnego, nie mogę wykazać 
ich niesłuszności i wnieść sprzeciwu. 
Może to przypadkowe opóźnienie, ale może też 
jest w tem i zamiar ukryty. W jednym i drugim 
razie jest to wypadek godny publicznej wiadomo- 
ści; dlatego proszę o jego ogłoszenie. 

Kraków, dnia 14-go kwietnia 1914 roku. 

Dr Stanisław Pigoń, 
redaktor „Iskry“. 

Dar dla ochron krakowskich. Spółka fakturowa 
w Krakowie ofiarowała dla ochron krakowskich. 
pod opieką biskupa Nowaka zostających, kwote 
100 koron. 

Podpalacz przed sądem. Przed trybunałem se- 
dziów przysięgłych rozpoczęła się dziś rozprawx 
przeciw 50-letniemu Janowi Bylicy z Pogorzyc, 
tskarżonemu 0 podpałenie stodoły należącej do 
jego żony Tekli. Bylica przyznał się w śledztwie 
uo podpalenia, tlomaeząe się, że w chwili czynu 
był zupełnie pijany. Rozprawie przewodniczy r. s. 
(btułowicz, oskarża prokurator Dr Schwarz, broni 
adwokat Dr Drobner. 

O podpalenie. Wezorajsza rozprawa przeciw 
Ileinrichowi i Cieśli z Zakrzówka, oskarżonym 
o zbrodnię podpalenia własnego domostwa, celem 
użyskamia premii asekuracyjnej, zakończyła się 
wyrokiem uwalniającym. 

Śmierć głodowa. Onegdaj przywlókł się piecho- 
l} z Mysłowic na dworzec krakowski 38-letni Win- 
centy Petrzek. Na dworcu z głodu i wycieńczenia 
ztobiło mu się słabo. Zawezwane pogotowie zahra- 
ło go do karetki, gdzie w drodze do szpitala zmarł. 

Ucieczka rabusia Do Galicyi zbieg? z Król. Pol. 
2ł letni żyd Schmul Grünberg z Wodzisłonia w gub. 
R popełniwszy cały szereg napadów rabunko- 
wych. 


„Za włamania strychowe aresziownła policya 23 
letniego Karola Pajda. 


ideał przyszłości: „wskrzeszenie czeskiej siły 
i wznowienie czeskiego państwa“, dziecko pol- | 
skie czyta słowa treści ogólnej, międzynarodo- 
wej jeśli nie austryackiej tylko, nie słyszy nic | 
o Krakowie, Warszawie. Polsce, nie o ojczyźnie 


jest Ślązakiem, wtedy smutno i czarno się dzie- 
je w seren polskiem. Przykro, gdy ten Ślązak 


gruntowych, zna jedno tylko jedyne polskie | 
przysłowie, którem kończy swój wykład, że 
Aż tyle! Zaiste, ` 


jej nie gorzkie! Posłuchajmy, co nauczyciel pol- 
ski swemu koledze Czechowi, autorowi uwag 


omawianych powiedział i co dopowiedział pol- 


"narodu czeskiego będę się zawsze z dumą przy-,ciom czeskim, bohaterami do naśladowania ski dragon, syn górala polskiego ze Śląska, kie- 


znawać. 5 
‘miem, ponieważ nie jest Czechem. Ale on także 
mówi swoim językiem ojczystym i kocha swą 
"mowę ojczystą podobnie, jak ja kocham swoją, 
' czyto Polak, Rus, Niemiec lub Francuz. Wszys- 
cy się możemy lubieć*. 

Kiedy polska książka zapomina zupełnie o 
Krakowie i Cieszynie, czytanka czeska czyni 
ośrodkiem akcyi w opowiadaniach Pragę. co 
widoczne już z tytułów jak: Chłopiec idzie na 
"nauki do Pragi, buduje kolej z Pragi, Dolinowie 
(grają w Pradze, Kum Rozumec wraca z Pragi, 


t 
ł 
1 


„le (o Karolu Wielkim!), Szczęść. o Panie, cesa- bije i z poezyi, tu pomieszczonej, np. Modlitwa 
rzowi, Wdzięczny monarcha (Rudolf z Habsb.), czeskiego rolnika, wiersz Fr. Wł. Czelakow- 
Bogobojność Rudolfa z Habsburga, Hartmann skiego, z pięknem zakończeniem: „k dłouhym 
z Habsburga, Miłość brater:ka (Leopold i Fry- l vekum dochovej vsecky verne Cechy!“ (w pol- 
deryk Habs'. Cesarz 3aksymilian na skale skiej książce nie wymieniono ani jednego na- 
Marcina, Miłość ojczyzny (oblęganie Wiednia 'zwiska literackiego pod wierszem czy opowia- 
przez Francuzów), Dobroczynny biskup (Kol- daniem). Tym duchem przeniknięte rozdziały 
jego ojczyzną. My wszyscy urodziliśmy się lonicz), Marya Teresa w szkołe kadetów, Mio- | w książce czeskiej jak: Królestwo gl o: 
w Austryi; Austrya jest zatem naszą ojczyzną. dy artysta muzyk (Mozart), Recepta (Józefa Tawy, Jestem Morawiak, Sląsk, Ha * aski, 
Nasza ojczyzna jest bardzo wielka ....“ iH), Cesarz Józef i dziewczynka, Arcyksiążę Praga, serce czeskiej ziemi i t. p. Jest 1 system, 
Jakże zupelnie co innego w odpowiedniem Karol, Dobry przykład (Franciszek 1), List po- | jest o każdym z krajów czeskich pis czy opo- 
miejscu czyta czeskie dziecko w szkole ślą- żegnalny (z pod  Cnstozzy), 'anująceniu j wiadanie j z poezyi wierszyk 0 każdej z tych 
skiej: „Mówię po czesku, jestem Czechem. Mo- (wiersz). Cesarzewicz Rudolf, Arcyksiążę Ru- krain, a koroną ich, jednoza części czeskie 
ja siostra Olga jest również Czeszką. Sąsiedzi dolf i staruszek, Hymn ludów. „Jw całość jest ogólny wiersz „Czescy chłopey*', 
nasi Oldrzych i Chwałek to także Czesi. Wszy- | Ale teraz jaką jest czytanka „czeska dla te i kończący się zwrotką : L9 , 
sey mówimy po czesku. Nasza mowa jest cze-,żesamej klasy w szkole pospolitej na Śląsku? W Czechach, Śląsku, na Morawie, 
ska. Co jest naszą ojczyzną, wiemy. Są nią Ilustracye wybitnego artysty Kaspara, powiast- Ręce sobie podamy, n | 
Czechy. Kochamy swą piękną czeską ojczy- ki narodowe i przysłowia czeskie, O jakiemś A choćby sam djabeł wolał: 


im kcmfortem i wygodą urządzone »Kino< — ŚC0 miejsc. — Zmiana 
Przedstawienia odbywają się w dnie powszednie od 4-tej 


o swej mowie, jest to zjawisko hańbiące i nie- 
słychane'*. Wyrazów: Polak, Polska, Polacy, 
polska mowa i t. p. nie znalazł czeski nauczy- 
ciel w elementarzu polskim. Ale zato znalazł 
ustępik, który go mocno zostanowił. Wyczytał 
tu zdania: „Na ziemi jest bardzo wiele krajów, 
kraj. w którym się ktoś urodził, nazywa się 


KTO ZAWINIŁ? ZAGATKA 
KONKURSOWA W FILMIE 


Tregedya. 


? 


Największe, z wszelk 
programu 2 razy w tygodniu. — 


a w niedziele | święta od 9-ej do 11-lej wieczór, — Obrazy illustruje orkiestra wojskowa. 


wskazanymi są czescy chłopcy, czeskie dziew- 


storyczni, wzory cnót mają Czesi swoje. Uczeń 
' polski musi szukać sobie wzoru za granicą i to 
ldość daleko: na Węgrzech (odwaga dwu 
' chłopców, walczących z wilkami), w Lond y- 
nie (oszczędność i hojność budująca lecznice), 
we włoskiej Weronie (przykład miłości bliż- 
niego podczas powodzi). Bohaterem ostatniego 
„opowiadania jest Ślązak (0), który uchronił ro- 
dzinę wszystką przed zatopieniem. Ale czemu 
on nie Polakiem? Ślązakiem być może zarówno 
Czech i Niemiec obok Polaka. Drugie opowia- 


wiadań niech mówią ich tytuły: Cesarz w szko-' Chłopiec na naukach w Pradze i t. p. Czeskość danie o powodzi („Poszanowanie cudzej wła- 


sności*) znowu prowadzi dzieci do Saksonii i 
przy końcu tylko dodaje, że w naszych górskich 
potokach dzieje się podobnie, iż wylewy niszczą 
wioski i pola. Ale czemu niema opisu powodzi 
'w Beskidach śląskich luh Karpatach polskich? 
„Jedyne opowiadanie „polskie“, „narodowe“ to 
o właścicielu ziemskim z Poznania i młodym 
| stolarzu. Bohater Polak jest tylko jeden — 
„ksiądz Piotr Skarga, bogobojny kapłan i naj- 
sławniejszy kaznodzieja polski“ w chwili, kie- 
dy ocala w czasie przetargu sądowego rzemieśl- 
nika biednego. Ale o jakimś czynie szczególnie 
polskim choćby tegożsainego bohatera nic, o 
innych także ni słówkiem. 

Kiedy czeskie dzieci czytają wierszyki i opo- 
wiadania narodowe czeskie, pielęgnują w swych 
serduszkach miłość do wszystkiego, co ojczy- 
ste, uczą się z przeszłości narodowej budować 


Od czwartku 16. do środy 22. kwietnia (914 
Tydzień nowości Pathego, aktualne. Wesoły pensyonarz, komiczne JEG0 TESCIOWA arcywesoła 
komedya. Pałac dożów w Wenecyi, kolorowane. Miłość i dynamit, amerykańska humoreska. 


? RODZEŃSTWO 


uprawnia do wzięcia udziału 


w losowaniu następujących premij: 


idy wszyscy trzej przebywali w wojskowym 
„Kto mówi innym językiem, tego nie rozu- częta, czescy mężowie i czescy bohaterowie hi- ' szpitalu: 


„Nauczyciel narzekał na nieuświądomienie 
polskiego ludu, na kolegów niemcofilów, a 
zwlaszcza na posła nauczyciela Kożdonia, że 
jego pracą niemczą się Polacy śląscy sami, czy- 
sto polskie wioski giną w dobrowolnem niem- 
czeniu się, zakładają oddziały Schulvereinu i 
szkoły jego niemieckie przyjmują jako wielkie 
dobrodziejstwa. Na dary materyalne (ubrania, 
obuwie. pieniądze) czekają biedni górale śłąsey 
i niemiecką szkołę uważają za zakład wspiera- 
jący... Dragon chwalił Kożdonia, on dla jego 
wioski wydobył darmo szkołę niemiecką. 
Tam się dzieci nauczą po niemiecku, a tego po- 
trzeba w wojsku, przy kolei i wszędzie. Po pol- 
sku się uczyć nie trzeba, to już wszyscy umie- 
ją, dzieci dostaną tam wszystko za darmo, a 
w polskiej szkołe nie nie dostaną. Dragon sam 
umiał trochę po niemiecku czytać, po „polsku 
weale, pisać nie umiał ani po niemiecku ani pa 
polsku”, 

Czy większe jednak zasługi niemieckie ma 
Kożdoń czy Elementarz — rozważyć musi pol- 
ska polityka szkolna. Krokiem do naprawy byt- 
by umyślny elementarz i umyślnie ułożona czy- 
tanka dla dziatwy polskiej w polskich szko- 
łach na razie prywatnych, z daru grunwaldz- 
kiego wspieranych. Zadanie wdzięczne dla pol- 
skich działaczy oświatowych i narodowych. 
Byle bez długich konkursów i komisyj! 

Dr Jan Magiera. 


Biłet zakupiony na powyższe przedstawienie, 


m — nz 


1 główna wygrana. . 20K. M. 
2 wygrane po 20 K. . 40K. } wzłoci” *% 
12 wygranych po 10 K. 120K. 
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Samobójstwo pocztmistrza w Tuchowie. 
chowski pocztmistrz Stahlberger odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z dubeltówki w prawą skroń; kula 
przeszła przez mózg, wysadzając z oprawy oba 0-, 
czy. Śmierć nastąpiła prawie momentalnie. Denat 
pozostawił list do rodziny, w którym jako powód 
rozpaczliwego czynu, podaje złe stosunki rodzinne 
i finansowe. Ponadto na powzięcie zamiaru samo- 
hójczego wplynęło wytoczenie mu śledztwa i za- 
suspendowanie z powodu nadużyć, do jakich go 
skłoniły fatalne stosunki materyalne. Pozostawił 
wdowę i 5 nieopatrzonych dzieci. 

Burmistrzem Sanoka wybrany został Dr Paweł 
Biedka, dotychczasowy wiceburmistrz, sprawujący 
agendy miejskie od dwóch lat, t. j. od chwili rezy- 
gnacvi poprzedniego burmistrza p. Gieli. 

Olbrzymi pożar. W Zembrzycach, w pow. wado- 
wiekim, wybuchł wczoraj rano pożar, który wznie- 
ciły dzieci, bawiąc się zapałkami. Ogień podsycany 
silnym wiatrem, rozszerzył się nadzwyczaj szybko 
i zniszczył 40 zagród włościańskich, a ogółem 143 
zabudowań. Kościół i szkoła ocalały. Z powodu 
jarmarku w pobliskiem miasteczku, wiele osób nie 
było we wsi, wskutek czego nie było ludzi do ra- 
towania. Spaliło się wiele bydła. Pożar trwał do 
późnego wieczora. Jedna z kobiet poparzyła się 
śmiertelnie, gdy chciała wydostać pieniądze, znaj- 
dujące się w płonącym domu. W stanie groźnym 
odstawiono ją do szpitala w Krakowie. Kilkaset 
osób znajduje się bez dachu nad głową. Szkody 
ogromne, przeważnie nieubezpieczone. 

Cztery zbrodnie bandytów. W Sulejowie guh. 
piotrkowskiej znany był jako bandyta, Niemiec 
Dahnel, który przed 5 laty rozpoczął „karyerę* od 
napadu na szosie na wóz z towarem. Poznany po- 
tem przez szereg świadków, został skazany na 8 
lata rot aresztanckich. Dahnel po odbyciu tej kary 
powrócił do Sulejowa, gdzie odgrażał się wszyst- 
kim świadkom. Niedawno też został zabity sołtys, 
który świadczył w sądzie przeciw Dahnelowi. Na- 
padnięto też na 2 włościan. którzy wtedy świad- 
czyli, i obrabowano ich. 

W nocy z czwartku na piątek w lesie Przygłow- 
skim dwaj bandyci napadli na wracającego z Piotr 
kowa do Sulejowa, Nowaka, którego zastrzelili, 
a jadącą z nim 15-letnią córkę ściągnęli z wozu 
i po dokonaniu na niej gwałtu, również zamordo- 
wali. Woźnicy udało się umknąć pieszo do mia- 
steczka, gdzie opowiedział o podwójnem morder: 
stwie, zaznaczając, że Nowak poznał przed zabój: 
stwem swego mordercę Dahnela, który odezwał 
sie: „Masz za moje 3 lata!“ Bandyci po dokonaniu 
morderstwa napadli na jakiegoś biedaka, który 
wiózł gałgany i zabrali mu 25 rb., a następnie za- 
brali 60 rb. drugiemu, przejeżdżającemu, któremu 
też zabrali bryczkę i parę koni, i puścili się w dal- 
szą drogę końmi. 

W piątek w nocy policya sprowadziła psa poli- 
cyjnego z Zawiercia. Pies „Olik* zaprowadził poli- 
cyę do lasu Murowańcowego, gdzie nad ranem 
w sobotę strażnicy ujrzeli zdaleka dwóch ludzi. Ci 
spostrzegłszy strażników poczęli do nich strzelać. 
Policya strzelała również, mimo to bandytom udało 
się wydostać z lasu i odjechać. Z kolei „Olik* za 
prowadził policyę do wsi Muranowiec, gdzie wpadł 
do chaty Adama Radomskiego i rzucił się na nie- 
go. Radomski oświadczył, że spotkał dnia poprzed- 
niego Dahnela w lesie z towarzyszem. Bandyci za 
żądali, żeby im dał co jeść, wobec czego Radomski 
zaprowadził ich do swej chaty i nakarmił ich, a 
wieczorem obaj bandyci wyszłi do lasu, Radom 
skiego wysłano do więzienia w Piotrkowie. 

Dahnel z towarzyszem udali się tymczasem brze- 
giem Pilicy, do gminy Ręczno. 

O godz. 9 wieczorem do lokalu gminy, w którym 
był tylko wójt Barański, wtargnął Dahnel z drugim 
bandytą i zażądali kluczy od kasy gminnej. Gdy 
Barański opierał się, zastrzelili go i otworzywszy 
kasę, zabrali kilkaset rubli, poczem udali się do 
karczmy, w której było wtedy około 10 osób. Ste- 
roryzowawszy wszystkich, rabusie zabrali im pie- 
niądze. Podczas tego napadu do karczmy wszedł 
strażnik Kin, którego bandyci położyli trupem na 
miejscu strzałami z rewolwerów i odjechali. 

W niedzielę zrana o godz. 11-tej do Sulejowa 
przyjechał gubernator piotrkowski z siltym od- 
działem policyi i wojska. Gubernator osobiście kie- 
rował szeregiem obław w lasach pobliskich, ale bez 
skutku. W końcu nadeszła wiadomość, że Dahnel 
z drugim bandytą przedostali się w granice guber- 
nii radomskiej. 

Przeciw „Tango“. Policya warszawska pocią- 
gnęła do odpowiedzialności sądowej kiłku właści- 
cieli szkół tańców, którzy wbrew zakazowi poli- 
cyi urządzali u siebie popisy „tanga“ i „one step” 


Że świata. 


Synod przeciw Dumie. Wśród posłów do Dumy 
kursuje pogłoska, że Synod zamierza czynić stara- 
nia o wyłączenie z pod kompetencyi Dumy pań- 
stwowej wszelkich projektów prawa, dotyczących 
cerkwi prawosławnej. Zdaniem Synodu sprawy ta- 
kie powinny być rozstrzygane przez sobory cer- 
kiewne, nie zaś przez świecką instytucyę prawo- 
dawczą. 

Maryawiei a prawosławie. „Birż. Wied.“ dono- 
szą, że biskup maryawicki Jan i towarzyszący mu 
duchowny Feliks, oraz dyakon Filip przybyli do 
Petersburga, celem opracowania kwestyi, jeżeli nie 
całkowitego zlania maryawitów z cerkwią prawo- 
sławną, to przynajmniej kanonicznego uzależnie- 
nia jej od synodu prawosławnego, gdyż maryawici 
odłączeni zostali od Kościoła katolickiego. Biskup 
maryawieki i świta bywają w cerkwiach prawo- 
sławnych, a klerycy otrzymują błogosławieństwo 
od prawosławnych biskupów. W synodzie na ma- 
ryawitów zapatrują się, jak na staro-katolików, 
z którymi cerkiew znajduje się w jedności i na- 
wet posyłają swych przedstawicieli na sobory sta- 
ro-katolickie. W ten sposób niema żadnych powa- 
żnych przeszkód do zjednoczenia się z marydwie 
tami. 

Stomilionowy spadek. Cały Kaukaz z ogrom- 
nem zainteresowaniem śledzi proces o stomiliono- 
wy spadek chana kaukaskiego, Tagi-beka Tałysz- 
chanowa. 

Powództwo cywilne wynosi 20 milionów rubli 
(skarbowa ocena spornego majątku 32 miliony, a 
rzeczywista wartość — 100 milionów). Majątek 
ten stanowi jak gdyby małe królestwo. Leży w 
gub. bakińskiej nad morzem Kaspijskiem i ciągnie 
się wzdłuż brzegu jego na 25 wiorst, a w głąb z 
jednej strony ku gruntom rządowym na odległość 
56 wiorst, z drugiej zaś strony ku granicy perskiej 
na odległość 40 wiorst. Majątek ten obejmuje z la- 


| 
femi 182 tysiące dziesięcin, z których 40 tysięcy 


lasu dębowego. Na terytoryum majątku znajdują 


bezspornym właścicielem był Mir-Tagi-beku, który 


iumarł bezdzietnie. Legalnymi spadkobiercami są ! 


czterej bracia. Nieoczekiwanie jednakże dla nich 
po Śmierci brata, zmarłego w 1891 r., zgłosił się 
o zatwierdzenie w prawach spadkowych niejaki 
Mir-Achmed-Tałyszchanow. Petersburski sąd okrę- 
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nu i wykrycie winowajcy. 


Losowanie premij 


| do którego dopuszczone zostaną tylko trafne 


"marszałkowi hr. Grołuchowskiemu ciepłe wspo- 
Imnienie pośmiertne. Podnoszą w szczególności 


Tu- się 22 wsie. Dobra te posiadają własny port, do- tragedya w 3 aktach przez Adelajdę Renee.'jego zasługi około przyjścia do skutku porozu- 
[kąd codziennie zawijają statki z Baku. Ostatnim | W filmie tym wśród nadzwyczaj naprężają- , mienia między Polakami i Rusinami, jakoteż 
cej akcyi, nastąpi odkrycie motywów złego czy- „Około przeprowadzenia galicyjskiej sejmowej 


reformy wyborczej. 

„N. Freie Presse“ podnosi jego pełny umiar- 
kowania temperament, objektywność w urzędo- 
waniu, ścisłą bezstronność w kierowaniu ob- 
radami Sejmu, wskazuje na jego wiełki autory- 


gowy zatwierdził go w prawach spadkowych. Po rozwiązania, odbędzie się w 8 dni po pierw- tet, jakiego hr. Gołuchowski zaznawał wśród 


na, który z pośród spadkobierców jedyny nie opu- 


wnienia i wystąpił z procesem. 


Z dziedziny wojskowości 


Z armii. Z Wiednia donoszą, że w tym roku od- 
będą się większe, niż zazwyczaj ćwiczenia kawa- 
leryi obrony krajowej. Na ćwiczenia te będzie po- 
wołanych do każdego pułku 8 oficerów, 218 sze- 
regowców i 51 koni, co da na sześć pułków 48 
oficerów, 1308 szeregowców i 306 koni. Do dywi- 
zyonów tyrolskich i dalmatyńskich zostanie powo- 
łanych 55 oficerów. 1467 szeregówców i 368 koni. 

Rocznica śmierci admirała Makarowa. Dnia 13 
b. m. upłynęło lat dziesięć od chwili, gdy wyleciał 
w powietrze pancernik rosyjski „Petropawłowsk”*, 
najechawszy na minę japońską. Zginęła wtedy pra 
wie cała załoga tego statku, a razem z nią główno- 
dowodzący flotą rosyjską na oceanie Spokojnym, 


admirał Makarow, najzdolniejszy z dowódców 


tosyjskich, w którego śmierci Rosyanie upatrują 
główny powód niepowodzeń swej floty podczas 
wojny japońsko-rosyjskiej. Utonął także wówczas 
znakomity rosyjski malarz-batalista Wieresz- 
czagin, który wziął udział w wojnie dla stu- 
dyów. 


Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamia- jej, 50 milionów koron, objęto odrazu na stałe, do 


Wyłosowaiane numery zostaną ogłoszone na 


I dalszych przedstawieniach, a premie wypłacone 


| siedmnastu latach wyjaśniło się, że Achmed-chan ! szem przedstawieniu tragedyi »Fatalizm«, w o-jipolskich stronnictw i podnosi też wielkie sym- 
' jest samozwańcem. Pogłoski o tem doszły do wnu- ! beeności e. k Nolaryusza. 
ka siostry zmarłego Tagi-beka, Mir-Medżyda-cha. | 


patye, jakich zażywał także wśród Rusinów, ja- 
(ko najgorętszy zwolennik pokoju narodowoś- 
¡ciowego w Galicyi. Swego czasu należał on do 


| ścił 10-letniego terminu, potrzebnego do przeda- zostaną w golówce okazicielom odcinków bo- 'najwybitniejszych członków Koła polskiego w 


nów w Zarządzie »Kina Wandac, ul. św. (ier- | Wiedniu 


trudy l. 5. 


Dział ekonomiczny. 


Zamknięcie huty cynkowej w Krzu. Towarzy- 
stwo górniczo-hutnicze w Sierszy, na którego czele 
stoi „Niederósterreichische Eskompte Geselschaft'' 
zamknęło hutę cynkową w Krzi. Powodem zam- 


knięcia ma być nierentowność zakładu, wynikła | 


z przestarzałych urządzeń i niskich cen cynku. — 
Huta ta była wraz z zakładami górniczymi w Sier- 


szy własnością $. p. Andrzeja hr. Potockiego, za- | 


trudniała około 300 ludzi, którzy pozostaną bez 
chleba. Obecnie więc pozostanie w Galicyi tylko 
jedna cynkownia w Trzebini z akcyjnym kapita- 
łem 9-milionowym. 

80-milionowa 4 i pół procentowa pożyczka kra- 
jowa została już sfinalizowaną. Objęło ją po kur- 
sie 87:/, siedm banków, do którego należy także 
frankfurcki Wechsel u. E. Bank, a na którego 
czele stoją banki wiedeńskie: Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu i Laenderbank. Pożyczka 
przyjdzie do subskrypeyi w Austro-Węgrzech, 
Niemczech, Anglii i Belgii, opiewać więc będzie 
"na korony, marki, funty szterlingi i franki. Część 


Lwów. (Tel. wł.) Śmierć hr. Gołuchowskiego 
wywołała w Wydziale kraj. wielkie zamiesza- 
nie. Jest to bowiem pierwszy marszałek, który 
umiera niespodziewanie na stanowisku. Wśród 


urzędników wywołał zgon hr. Gołuchowskiego 


szczery żal. Za jego bowiem rządów Wydział 
kraj. opracował propozycye co do polepszenia 
płac i powiększenia etatu nrzędników katego- 
ryi niższej i średniej. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj przybywa do Lwowa 
pos. Pilat, zastępca marszałka kraj., który ba- 
| wił na południu. 

Lwów. (Tel. wł.) U trumny zmarłego prze- 
bywa hr. Agenor Gołuchowski z synem i jedna 
z sióstr hr. Drohojowska z córkami. 

| Notaryusz poszukiwał dzisiaj testamentu. ale 


'go nie znalazi. 
j 


Pogrzeb. 
! Lwów. (Tel. wł.) Pogrzeb odbędzie się pra- 
wdopodobnie w sobotę rano. Zwłoki przewie- 
zione zostaną z domu żałoby do katedry łaciń- 
skiej, następnie zaś na dworzec kolejowy. 
i Jutro zapadnie decyzya, czy ciało pochowa- 
ne zostanie w Husiatynie czy w Skale. 


Następcy. 
Lwów. (Tel. wł.) W kołach politycznych po- 


nował prowizorycznego kierownika seminaryum subskrypeyi w maju, a na 30 milionów konsor- jąwiają się najrozmaitsze kombinacye co do 


żeńskiego w Przemyślu, prof. Emila Zaremhę, dy- 
rektorem tego zakładu. 


Å.. 


Repertuar teatro miejskiego 
w Krakowie. 


Czwartek. »Zaczarowane koło, Lucyana Ry jila. 

Piatek. »Car Aleksandar [.«, sztuka Dymitra Mereż- 
kowskiego, opracował Tad. Konczyński. 

Sobota »Zasadzkae, sztuka H. Kistenmaeckers'a. 


Repertuar Teatru ludowego. 


W piątek, 17 kwietnia »Wojna z babamic. 
W sobotę, 18 kwietnia »Już go mam!«e. 


|| * 
Z sali koncertowej. 

P. Leon Hooff-Cortilli, tenor liry- 
czny opery w Wiesbadenie, wybrał na tegoro- 
czny swój koncert w Krakowie szereg najsłod- 
szych, niemniej jednak przeważnie wartościo- 
wych aryj i pieśni z lirycznego repertuaru e- 
stradowego. Dźwięczny i ciepły glos cenionego 
artysty brzmiał sympatycznie, małą zaś niedy- 
spozycyę pokrywała szczęśliwie pewność tech- 
niki śpiewackiej. Liczne koło zwolenników 
sztuki p. Cortilliego nagrodziło występ” śpie- 
waka wieńcami, kwieciem i oklaskami. Znako- 
inity, jak zawsze, akompaniament p. Bolesła- 
wa Walewskiego miał tym razem efektowne 
urozmaicenie: zadanie swoje spełnił p. Walew- 
ski z pamięci. 

Bardzo szczęśliwym czynnikiem artystycz- 
nym koncertu była gra młodego pianisty, p. 
Józefa Rosenstocka, krakowianina, 
ucznia prof. Lalewicza w Akademii muzycznej 
w Wiedniu. Urodzony talent pianisty stwier- 
dzał słuchacz w grze p. Rosenstocka, grze zna- 
cznie wyższej od szkolnych popisów. Poważnie 
rozwiniętą technikę pozwoliły poznać „„Warya- 
cyce“ i fuga op. 11 Paderewskiego, dojrzałą 
inteligencyę było można zauważyć w Intermez- 
zo Regera, wielka zaś barwność uderzenia p. 
Rosenstocka zeszła się szezęśliwie z intencya- 
mi muzyczno - malarskiemi Debussy'ego w 
dźwiękowo tak bardzo pełnym rozmaitości 
utworze jego „Reflets dans leau“. 

Nastrój Wielkiego tygodnia odpowiadał 
wprawdzie poniekąd urządzeniu wieczoru, po- 
święconego mistycznemu dziełu Wagnera, Par- 
sifałowi, ale z góry już zamierzenie tego rodza- 
ju wydawało się w sali koncertowej trochę ry 
zykowne. Cóż dopiero, kiedy zamiast misty- 
cyzmu miał słuchacz mistyfikacyę odczytu in- 
formacyjnego, ilustracyi muzycznej i produ- 
kcyj śpiewackich (z wyjątkiem tenorzysty p. 
Jari), mistyfikacyę, której ofiarą padła w pierw- 
szym rzędzie Dyrekcya koncertów, zasłużona 
około ruchu muzycznego w Krakowie i w przed- 
sięwzięciach swoich tak rzetelna, w drugim 
rzędzie publiczność, co zamiast czarów Wielko- 
piątkowych słuchała gorzkich żalów... 

Z. J. 


KINO WANDA 


wyświetla zagadkę konkursową w filmie 


RODZEŃSTWO 


Bilet zakupiony na powyższe przedstawi: HI: uprawnia 
do wziecia udziału w losowaniu następ:: acych pre 
mij: 


1 główna wygrana. 50 K w złocie 


2 wygrane po 20 K . 40 K > 
12 wygranych po 10 K 120 K > 


W tym celu wydaje Kasa »Kina Wandas 
kupony udziału w losowaniu premii. Kupon ten 
po wpisanin rozwiązania zagadki, pokazywanej 
na filmie, a treściwie podanej na programach 
które bezpłatnie wydaje Kasa »Kina Wanda«, 
należy wrzucić do puszki, po poprzedniem za- 
chowaniu odcinka. Puszki te znajdować się będą : 
w poczekalniach I. i II. rzędnych miejsc >»Kina 
Wanda. 

Kupony z rozwiązaniem przyjmowane będą 
tylko do 26 kwietnia b. r. ° 


ekranie »Kina Wanda« w połowie maja b. r. 
w filmie p. t.: 


cynm wzięło obcyę, ta część przyjdzie do sub- 
skrypcyi we wrześniu. 

Trust książąt. 

W związku z bankructwem znanego domu 
,towarowego Wolfa Wertheima w Berlinie, 
o którem przed kilkoma dniami donosiliśmy, 
"stoi sprawa upadku „trustu książąt”, który 
trzęsie życiem gospodarczem rzeszy niemiec- 
„kiej. Ogromne pasywa Wertheima, dochodzą- 
ce do cyfry 20 milionów marek, związane o- 
oniwem łańcucha, rozciągającego się na sze- 
reg przedsiębiorstw, zatrzęsły trustem książąt, 
"powodując jego upadek. „Trust książąt” powo- 
„łał do życia książę na Ujeździe Krystyan Ho- 
,henlohe-Cehringen, potężny magnat górnoślą- 
ski węglowy. Pierwszem  przedsiębiorstwem 
' trustu były założone przez księcia zakłady 
"akcyjne p. t. „Hohenłohewerke*, kopalnie wę- 
gla dobrze prosperujące. Osiągnięte powodze- 
nie rozszerzyło sukces działania. Trust podej- 
muje żeglugę na Lewancie przez znaczny współ- 
udział w stfinansowaniu towarzystwa akcyjne- 
go „Madeira“. Następnie nabywa za 4 miliony 
marek akcye berlińskiego towarzystwa ommi- 
busowego. Rozpoczyna się spekulacya na wiel- 
ką skalę przez nabycie wartościowych terenów 
uad kanałem Telon w pobliżu Berlina, do któ- 
rej wciągnięto 4 wielomilionowym udziałem 
ks. Hohenlohego i ks. Fuerstenberga. Przed- 
siębiorstwo to nosiło nazwę ..Berliner Terrain 
und Baugeselschaft". Dla uzyskania większych 
cen za parcelę, wybudowano olbrzymi „Pasaż 
handlowy” z ogromnym przepychem i tu łączy 
trust książąt historya z domem Wertheima, 
któremu wydzierżawiono „Pasage Kaufhaus“ 
za czynszem rocznym miliona marek. Sam 
Wertheim stracił caly majątek, poezem trust 
książąt obejmuje przedsiębiorstwo na wlasny 
rachunek, topiąc w nim przeszło 10 milionów 
marek. Przy dalszych spekulacyach budowla- 
nych na zakupionych terenach straciła firma 
Bosveau i Knauer 100 milionów marek, zaś hi- 
poteki ks. Hohenłohego obliczone na 12 milio- 
nów marek, ponadto ten ostatni musiał oddać 
wielką część swych dóbr na przymusową ad- 
ministracyę. 

„Deutsche Bank“, który podjął się przepro- 
wadzié likwidacyę, wypłaca mu 400.000 marek 
równo. Tak zakończył swój burzliwy żywot 
trust książąl, którym obławiało się setki spe- 
kulantów. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dniu 16 kwietnia: JĄ 


f Adam Gołuchowski. 


| Lwów. (T. B.) Termin pogrzebu Marszałka 
hr. Goluchowskiego nie jest jeszcze oznaczony. 
Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w sobo- 
tę o godzinie 10 rano z domu żałoby przy ulicy 
Sykstuskiej do katedry. Nie wiadomo jednak 
dotąd, czy zwłoki zostaną przewiezione do Ska- 
ły, czy też do Husiatyna. O godzinie 11 przed 
poludniem zebrał się Wydział krajowy, z po- 
wodu jednak, że jeszcze nie porozumiano się 
z rodziną, odłożono posiedzenie do godziny 
12.45, Dopiero o godz. wpół do drugiej będzie 
stanowczo zdecydowane, o której godzinie od- 
będzie się pogrzeb, zaś czy do Skały, czy też 
do Husiatyna, decyzya zapadnie dopiero jntro 
wieczorem. 

I Lwów. T. B.) Brat zmarłego marszałka kraju, 
były minister spraw zagranicznych hr. Agenor 
Gołuchowski, przybędzie w ciągu dnia dzisiej- 
szego do Lwowa z Wiednia. Dyspozycyj co do 
pogrzebu dotąd nie wydano. Zwłoki na razie 
spoczywają w mieszkaniu przy ulicy Sykstu- 
skiej Nr. 64 a. Zwłoki mają być złożone w gro- 


bowcu rodzinnym w Skale, Eksportacya zwłok | 


na dworzec we Lwowie odbędzie się prawdo- 
podobnie jutro. 

Dziś rano przyjechał do Lwowa hr. Agenor 
, Gołuchowski, brat zmarłego, który jeszcze 
wczoraj o godzinie 7 wieczoram wyjechał z 
i Wiednia do Lwowa. Dopiero dziś rano zawia- 


brata, 


| Wiedeń (T. B.) 


osoby następcy zmarłego marszałka. Na pierw- 
szem miejscu wymieniają pos. Stan. Niezabi- 
' towskiego, referenta reformy wyborczej, z gru- 
py podolskiej, obok niego poważne szanse ma 
hr. Zdzisław Tarnowski, który jednak prawdo- 
podobnie godności tej nie zechce przyjąć. Mó- 
wią także o Eksc. hr. Pinińskim, hr. Mycielskim 
i D. Abrahamowiczu. 

Nowy marszałek będzie powołany ze składu 
starego Sejmu, mimo, iż jest dzisiaj rzeczą pe- 
wną, że Sejm ten już się nie zbierze. Tymcza- 
sowe rządy sprawuje radca Onyszkiewicz. 

Kondolencye. 
Wiedeń. (T. B.) Prezydent ministrów hr. 


Stuergkh wystosował do galicyjskiego W, 


działu krajowego następujący telegram: Z po- 
wodu zgonu J. E. ś. p. marszałka Adama hr. 
Gołuchowskiego, proszę szanowny Wydział 
krajowy przyjąć wyrazy mego najserdeczniej- 
szego współczucia. Wraz z krajem Galicyą u- 
bolewam głęboko nad Jego Śmiercią. Wybitna 
działalność Zmarłego w życiu publicznem zape- 
wnia Mu na zawsze wdzięczną pamięć i Jego 
nazwisko pozostanie stale złączone z ukończe- 
niem owocnego dzieła narodowej ugody. 

Hr. Stuergkh wystosował też do brata zmar- 
łego, hr. Agenora Gołuchowskiego depeszę 
kondolencyjną w serdecznych wyrazach. 


Zjazd w Abbazyi, 
Abbazya. (T. B.) Wycieczkę morską projek- 
towaną przez ministrów hr. Berchtolda i San 


Giuliano na pokładzie torpedowca „Tatra* do: 


Lussim zaniechano z powodu niepogody, Na 
cześć obu ministrów wydała wczoraj baronowa 
Haas Teichy herbatę. Podezas pobytu obu mi- 
nistrów urządza komisya zdrojowa uroczysty 
koncert, na który ministrowie przyrzekłi swe 
przybycie. 

Abbazya. (T. B) San Giuliano i Berchtold 
przyjęli wczoraj w południe w salonie San Giu- 
liana obecnych tu przedstawicieli prasy wło- 
skiej i austryackiej. 

San Giuliano rozmawiał z dziennikarzami au- 
stryackini w języku niemieckim, którym do 
brze włada, gdyż nawet tłómaczył Goethego. 
Ubolewał, że nie może poczynić żadnych o- 
świadczeń eo do zjazdu, gdyż z zasady nie u- 
dziela wywiadów. Przy tej sposobności wyra- 
zil zadowolenie, że mógł bliżej poznać piekno- 


ści austryackiej Riviery, którą dotychezas wi- 


dział tylko z daleka, jadąc do Albanii. Wobec 
dziennikarzy włoskich również potwierdził San 
Giuliano dodatnie wrażenie, jakie odniósl z po- 
bytu w Abbazyi. 

Następnie przyjął burmistrza Abbazji i Vo- 
loski Dra Stangera. Rozmowa toczyła się w ję- 
zyku włoskim. Minister włoski zapytywał Dra 
Stangera o stosunki narodowościowe w Abba- 
zyi i dał ponownie wyraz radości z serdecznego 
przyjęcia, gratułował też burmistrzowi z powo- 
du wielkiego rozwoju Abbazyi w ostatnich 30 
latach. Następuie przyjął burmistrza także hr. 
Bechiold. 

Paryż. (T. B.) „Petit Journal“, którego kic- 
rownikiem od niedawna jest b. minister spraw 
zagranicznych Pichon, z okazyi zjazdu w Ab- 
bazyi omawia stosunki między Francyą a Wło- 
chami i zauważa między innemi: Jest rzeczą 
możliwą, że trójprzymierze przy odnowieniu go 
w r. {912 nie zostało zmienione, natomiast jest 
rzeczą wątpliwą, czy nie dołączono do niego 
nowej umowy w sprawie morza Śródziemnego, 
Adryatyku i Afryki północnej. Co do tego pun- 
kiu potrzebujemy wyjaśnienia, którego nie 
znajdujemy w żadnem urzędowem oświadczeniu 
ministra włoskiego. 

Abbazya. (T. B.) Konferencya hr. Berchtolda 
z markizem San Giuliano trwała dwie godziny. 
Rozmowy polityczne będą się toczyły dalej w 
dniach następnych i będzie się o nich wydawa- 
ło komunikaty. 


Wojna z | Meksykiem. 


| Frankfurt. (WAT.) „Frankf. Zgt.* donosi z 


"Nowego Jorku: Prezydent Wilson oswiadczył 
Rozwiązanie tej zagadki ukaże się na domił go na dworcu we Lwowie syn o śmierci w rozmowie z członkami Kongresu, że jeżeli 
Huerta nie udzieli Stanom Zjednoczony:n za- 
Dzienniki poświęcają ś. p.! dośćnczynienia, to wojska amerykańskie obsa- 


str. 5. 


dzą nie tylko Tampico, ale i Vera Cruz. Postę- 
powanie Wilsona spotyka się z ogólnem uzna- 
uieni. 

Nowy Jork. (WAT.) Z Waszyngtonu dono- 
szą, że Stany Zjedn. wysłały okręty wojenne 
także na zachodnie wybrzeża Meksyku. Wysia- 
nv tam 4 krążowniki, 1 pancernik i kilka traus- 
portowców. 

Paryż. (WAT.) „Journal des Debats* donosi 
z Nowego Jorku, że komendant floty amery- 
kańskiej otrzymał rozkaz obsadzenia Tampico, 
o ile rząd meksykański nie udzieli zadośćuczy- 
nienia Stanom Zjednoczonym. 


Ultimatum. 

Berlin. (Tel. wł.) Według nadeszłych wiado- 
mości Stany Zjednoczone wręczyły Huercie ul- 
timatum. Większość kongresu Stanów jest za 
wojną. 

A więc wojna! 

Londyn. (Tel. wł.) Z Meksyku donoszą, że 
Huerta ogłosił dekret, w którym odrzuca żąda- 
nie Stanów Zjednoczonych, jako sprzeczne z in- 
teresami Meksyku. 


Samobójstwa we Lwowie. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj rano znaleziono 
w stawie pełczyńskim zwłoki hr. Maryana Dzie- 
duszyckiego. Liczył on lat 62. Powodem samo- 
bójstwa był rozstrój nerwowy i złe stosunki 
materyalne. W nocy nie mogąc usnąć. wyszedł 
przez okno z mieszkania i utopił się. 

Dzisiaj przed południem usiłował odebrać so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru w serce syn 
bankiera Landaua. Kula przeszyła płuca. Po- 
wodem był zatarg z ojcem i choroba Ssereowa. 


Zjazd katolicki kobiet. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W sali „Koncerthaus” ob- 
raduje od wczoraj przy wielkim udziale uczest- 
ników zjazd katol. kobiet. Dzisiaj przed połud. 
Dr Hildegard Burian mówiła o nędzy dzieci i 
pracy w domu. 

Socyalistyczne wojsko. 

Paryż. (Tel. wł.) Jaures oświadczył wczoraj 
na bankiecie, w którym uczestniczył, że socya- 
liści przygotowują się do powołania do życia 
nowej armii we Francyi. Jaures ma już w tym 
kierunku zapewnienie około 1000 oficerów. Ma 
to być milicya narodowa. 


Zażegnanie strajku. 

Rzym. (Tel. wł.) Rząd włoski oświadczył go- 
towość utworzenia komisyi dla zbadania życzeń 
kolejarzy. Tem samem strajk został zażegnany. 
Nowy rosyjski minister spraw wewnętrznych. 
| Petersburg. (Tel. pr.) Pisma tutejsze pono- 
wnie notują pogłoskę o rychłej jakoby nomina- 
cyi ministra rolnictwa, Kriwoszeina, na 
ministra spraw wewnętrznych. 


Z Albanii. 

Londyn. (WAT) Z Durazza donoszą, że wiel- 
kie zaniepokojenie wśród chrześcijańskiej lu- 
|dności Albanii wywołało podanie się do dymi- 
syi chrześcijańskiego członka. gabinetu, Ada- 
| mazisą. Po ustąpieniu bowiem Adamazisa ga- 
¡binet albański jest w większości mahometań- 
skim. 


Wojskowa służba jednoroczna w Serbii. 

Bełgrad. (WAT). Minister wojny wypracował 
już projekt reorganizacyi armii serbskiej. Do- 
tychczas obowiązująca dwuletnia służba woj- 
skowa zamieniona będzie na jednoroczną. 


Powstanie Kurdów. 

Paryż. (WAT). „Figaro“ donosi, że powsta- 
nie Kurdów nie zostało wcale stłumione, jak 
twierdzono w Konstantynopolu. Ouegdzj pray- 
szło w pobliżu Gestri do walki między Kurdami 
a wojskami rządowemi. Powstańcy odnieśli 
zwycięstwo. 


| Zaburzenia w Algierze. 


Paryż (T. B.) W Zeralda 30 km od Algieru 
przyszło do formalnej walki między osadnikami 
i tubylcami. Trzech krajowców zabitych, a 7 
, kuropejeczyków i jeden tubylec ciężko ranni 
'strzałami. Komisarza policyi, który  ehciał 
| wkroczyć, pobito. 


Groźna sytuacya w Chinach. 

| Londyn. (WAT). Z Pekinu donoszą, że poło- 
żumie staje się tam coraz grożniejszem. Spiski 
przeciw Juanszikajowi są na porządku dzien- 
nym.  Juanszikaj nadzwyczaj surowo tłimi 
wszystkie ruchy . W ostatnich dniach skazał 
on na śmierć 50 osób. 


/ akc u. adam 0 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Ilr. Elżbieta Mucszowska 
z Bobrku, Michał Branik z rodziną z Warszawy, Roma- 
'nowie Skalscy z Proszowic, Leonia Margulies z Łodzi, 
Janowie Royowie z Leżajska. Dr Emil Roth ze Lwowa. 
Stanisław Marszewski z Warszawy, Jan Rudyński ze 
Lwowa, Jadwiga Gantier z Warszawy, Jadwiga Luba- 
win z Petersburga, Władysław Szaynot ze Lwowa, Cze- 
sław Wurn z Morawskiej Ostrawy, Dr Emil Muller ze 
Lwowa, Walery Kreutz z Wiednia, Franciszek Maiy 
z Pragi. 


Nadesłane. 


| DAWNA 
Ae RAB KANAE 


TABA me m w M AJ "wc Ów E R 
Próbne puszki zupełnie darmo przez Henri Nestle 
Wiedeń I. Bilberstraste 1 w. 


Zakład dentystyczny 


Dr. ANTONIEGO SUROWCA 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 16. 
Tel. 3432. 


Ordyn'je od godz. 9-121 cd 2-5 popołuda'u, 


Sr. 4 GŁOS NARODU” s dnia 17 kwietnia 1914, 


—____Nr. 87 


Daje barwę i połysk za 
jednym pociągnięciem. 
Trwale, eleganckie, spere, 
najtańsze w użyciu. 
Przy  zakupnie trzeba 
zwracać uwagę na po 
wyższe nazwy i etykiety. 
Każdą inną paczkę zwra: 
ca Bię z powrotem. 


Zakład art.-kam I budowlany 


Józeta KULESZY 


Faaprzóciw omiónta- 
rza w Krakowie 
zg wielki w;- 
Ebór gotowych po- 
mników A 
goa, granitu | mar- 
mura Podejmuje 
slo wykonania gro- 
|bów w mlajsea Í na 
prowlneei. 
Telefon 1859, 


5a molakie 


opadł 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakewie: Reim i Ska. Sporn I Ska, — wa Lwowie: Alired Bencock, O. T. Winkler i Syn, Ludwik Hoszow- 
ski, — w Andrychewie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Synowie, — w Bielsku Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: 
Jan Michnik, J. Michnik, — w Borszozewie: B. Blnmsnthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeżanach: Dro- 
gnerya „Sanitas“, - w Brzczewlie: A. Mariniowa I spółka, Kopel Zwick, — w Chrzanewia: M Wasserberger, — 
w Gzertkowie: L. Noss, — w Drehebyczu: Hermann Kranz, — w Jaresławiu: E. Metzger, — w Kcłomyl: S. $ M 


Feldmann, — w Krośnie: S. Janowaki 1 Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, -- w Łańcncie: Tobiasz Pu- 
derbeitel, — w Limanowej: 5. Zeliner, — w Mielon: F. Brandmann, — w Maśclskaoh: Moses Kampf, — w No- 
wym Sączu: 5. Lichtmann, Franciszka Kait, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — 
w Przemyśln: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch S»lz,lgnacy <*ohlfeld, — w Rawie Ruskiej: K. Wartemberg, — 
w Rzeszowie: 5. A. Zgórek, — w Żywon: A. Pawluszkiewicz, A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — 
w Sniatynia: Markus Anerbzch, —- w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda 
Fingerer, — Ww Szczakewej: Hermann Spira, — w Tarnepelu: Hipolit Skowroński, --- w Tarnewie: W. Brach, — 
w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turae nad Stryjem: Stenisław Turski, — w Wadewicach: Jau Hołojewski, — 
w Wleliczce: Efraim Goldstsłn, — w Zaktoclu: S. Smulowicz, -- w Zakepanem: Kółko rolnicze, — w Zaleszozy- 


kach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisiaw Fabak, — w Żgłkwi: Jullasz Cukier. 
Gwarantuję za prawdziwość mych fabrykatów tylko wtedy, gdy te będą kupowane w wyżej wymienionych 
firmach. 459. i 
o. E 


EPOKOWY WYNALI 


w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą 


„EPILEPTICON" 


»Epileptibone aystematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego 
świata, najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności 


Leczenie trwa około 6 miesięcy E PI L EPS yI Leczenia trwa około 6 miesięcy 


i fasolki 


po najtańszej cenie 


najlepszej iakości 
poleca 


Wojciech (Olszowski 


Kraków Mały-Rvnek 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inge dolegliwości 


płno meżna zupełnie wyleczyć, wiado- 
meściatą podzielę się bezinteresownie 
z każdym Proszę przysłać tylko o 
frankowaną kopertę na odpowiedź 
Pani B. Koienska, Wrsowiec Nr. 383 
koło Pragi (Czechy). 156 


Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełrem zaufaniem wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej 
w Oświęcimiu 
które niema żadnych agentów ani naganiączy. ZZ— 


z odpowiednimi referencjami, kopjami świadectw i wskazaniem) 
żądanego wynagrodzenia, pod literami K 100, do biura ogłoszeń 
p. Popławskiej i Ski w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 91. 
Tylko oferty, poparte pierwszorzędnymi referencjami moga liczyć na uwz. 


Zk i PWN |z| 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO 
ZALICZKOWE URZĘDNIKÓW 


w Krakowie przy ul. Ś-go Jana Nr. 14 dom własny, 
> pod czysto chrześcijańskim zarządem 
e Kiefer nabel - 
wych, balsami- 


EONI © semi udziela pożyczek na weksle i skrypła 


nych substancyj świerka nadaje się doki 
letnich wzmacniającyc", uśmierzają- 
cych doiegliwości, kąpieli wannowych 
i polecają go lekarze usilnie od prze- 
szło 20 lat dla dziecii dorosłych. Na 
adną kąpiel 80 hal, 
Główny skład: 


k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (Nr. Ost.). 


Żądać należy wyraźnie 
Bitttnera wyrobów z Relche- 
nan (N. Cst.) gdyż isteleją 


Brody i włosy wywołuje rzeczywiście 
w 8-14 dalach prawdziwy duński 
Balsam „,N'KAH*, Stary i młodzi 
panowie i panie na porost brody, 
b'wl i włosów ażywają jedynie tylko 
balsamu „NOKAH'%, gdyż dowiedzio- 
nem jest, źe Baissm „Nokah' jest 
jr dyaym środkiem nowoczesnej wiedzy, 
który po 8—14 dniowym użyciu działa 
w ten sposób na cebulki włosów, że 
te natychmiast zaczynają rosuąć, Za 
rieszkodliwość gwarantuje s'ę, 
Jeżeli nie jest prawdą płacimy 
gotówką 10000 K 
każdemu: pozbawionemu za ostu. ły- 
gemu, lub mającomn rzadki za ost, 
a który przez 7 eyr używał Balsa 


En E GE | ee 
(A 1 pudełko z 60 pastylkami wystarczająceni na l miesięczne leczenie, wraz 
KUCZYNSKI ZNANA FIRMA BRANŻY ŻELAZNEJ W WARSZAWIE z pouczeniem Nr. 63, kosztuje franco pocztą K. 8. — Wysyła główny skład 
ŁAD:ARTYST: oszukuje na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Eda'mana w Samborze 
KRAKÓW | POWKŻNEGO, RUTTYOWNEGO KAAOLANCM | === a. == 
CPE | TE 

©. na zarządzającego działem sprzedaży detalicznei. i il h i h | | 

Osoby, reflektujące natą posadę, uprasza sięo złożenie ofert, wraz aro y d DOZ AWIONYĆ ZArOŚIU | ysiny. 


10.000 koron i 


Kapelusze damskie 
w wielkim wyborze 
Jadwiga Pollerowa, 
Kraków, Grodzcka 3 nad 
sklepem p. Sobolewskiego. 


Bittner”: 


*Tyciąg ten któ- 
ry jest calkiem 
zgęszczonym 
rozczynem ete- 
ryczno - olejko- 


LL = z 
Obj.: Jesteśmy jedyną światową fir- 
mą, która jest w stanie tak gwaran- 
tować. Liczne listy i polecenia nau- 
kowelekarzy. Ostrzega się przed na- 
śladownictwem. 


„Co do moich prób Pańskim balsamem ,„„Nokah', donoszę panu, że jestem z nich zupełnie zadowolonym. 
Początkowo patrzałem na balsem ten z niedowie'zaniem; jednak doświadczenie inaczej mnie pouczyło. 
Już po kilku dniach był skutek widocznym, a po czterech tygodniach osiągnąłem wspaniały was Sku- 
-Ítok był ten większy iż ja przed uływaniem balsamu „NORAH* mając lat 27, nia posiadałem żadnego 
zarostn. Z wd. ięcznością wszędzie polecam Pańską firmę i Kreślę się z poważaniem — H. Hjort — „Tvergade', 
Każdej Pani zalecam prawdziwy duński balsam „Nokah* jako przyjemny I sznteczny Śrcdek na porost 
włosów. Już od dłuższego czasu o!erpiałam na silne wypadzn e włosów tak, że wiee miejsc łysych było 
widocznych, Od czasu jednak jak zaczałan, przez 4 tygodnie nżyweć balsamu „Nokah*, włosy zaczęły mi 
róść i stsły się grubemi, gęstemi i pięrnemi — C. Holm. Gothergade 12. 
1 pakiet „Nokan“ «mocniej A 10 K, B 6 K. i 55 hal. porto. — Opakowanie dyskretne 


sa przekażem lub za zaliczką (można również opłacać znaczkami pocztowym). 
Hospitals Laboratoryum, 
Copenhagen K. 457 Postbox 97 (Jania) 


Kerezo. kartki cpłuczć 10 bal. Listy 25 hal, 


przyjmuje wkładki na oszczędności i oprocentowuje 


na 5% 


a przy pół rocznym wypowiedzeniu po 5". 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 


© 


NITRAGINA 


Rolnik postępowy siejący motylkowe i strączkowe rośliny, nie może się 
obywać bez szczepionek nitraginowych, najtańszego nawozu azotowego, 
znacznie powiększającego zbiory i sowicie się opłacającego. 


Bulelka kektarowa razem z przesyłką poczt. i opakow. wynosi 9 kor, 60 b 


Wszystkie powagi naukowe i pisma rolnicze gorąco polecają 
Nitraginę. Wyczerpujące broszurki ilustrowane oraz przezrocza dla 
Czytelni, Kółek rolniczych i Towarzystw, wysyłam na każdorazowe 24- 
danie. Jedyna fabryka Nitraginy na cały teren dawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej i na Rosyę 


Dra St. Krzyżankiewicza w Poznaniu. 


Jedyne i wyłączne składy na całą Galicyę: Stanisław Jasiński, Łoniowy, 
poczta Porąbka Uszewska. 


liperoam ðzsosd o} sluszso;+bO 
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liczne naśladowania. 
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Najpiękniejsze wybrzeże świafa. 


Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


Drogie ezasy! 


W drogich czasach jest ważną 
rzeczą przypomnieć sobie, że 
przyrządzone potrawy mączse 
z Dr. Oetkera proszkiem do 
pieczywa w cenie 12 b. przed- 
stawiają ważną część ludzkiego 
pożywienia a przytem 84 sto- 
sunkowo tanie. Należy się ory- 
entować za pomocą Dr. Oetkera 
kałążek receptowych, ktre mo 
Żna nabyć za darmo w każdym 


A. Krzyż 


gólna główna wygrana w ciagu 1 roku około 745000 K, 


0 


== 


Flaubert Pani Bovar 
Hessen 7 wrogów 
Lipińska Kwiat 
Mazurek K. J. 
Mulford Życie 


liczne, wielkie poboczne wygrane przedstawia następująca polecenia gedna 
wartościowa grupa losów, 15 ciądnien rocznie: 
1 włoski los czerwonego krzyża, 
1 serbski los tytoniowy, 
1 węgierski los czerwonego krzyża, 
1 A „bazyliki i 
1 ziemski los I Em. 
Do nabycia gotówką według dzientego kursu lub wszystkie wyżej wymie- 
niana warieśolowe papiery 


maku . 


Do nabycia we wsz 


y Il tysiąc 


twórzmy prasę katolicką 


Sprawozdanie z kongresu S. S. N.. 


Pod gwaràncyg naturalne 


WINA MSZALNE 


Rolnicze 'Towarzistwo w Wippach 
(Kraina) polecane gorąco przez ksią- 
Żęcu-biskupi ordynat w Lub'anie, dla 
dostawy pod EWarancya naturalnych 
win mszalnych 
Biała wina nadzwyczaj łagodne i ło- 
bre, dostawa od stacyi kole, owej Hat- 
densctafc koło Góre, po K, 56 do 
K. 60 za 100 |, Szczególnie delikatne, 
sortowana wina jak Pinela, Burguadz- 
kie białe i czarne, Riesling Zelen po 
EK. 66—, do K. 85—, 
Niżej 58 litrów nie dostarcza się To- 
warzystwo znajduje się pod nażści- 
Ślejseom nadzorem paraflałnego urzę- 
du w Wippach, tak, Ż» jakiekolwiak 
nadażycie jest wykluczone — Przy 
większych dostawach niżrze ceny. 


Towarzystwo Rol, w Wippach (Kraina), 


Ważne dla Wgo Duchowień- 
stwa i wszystkich płacących 
podatek 


Osobisto-dochodowy 


najnowszy podręcznik do po- 
datku dochodowego jest 
wszędzie do nahycia w cenie 60 hi, 
Skład gł, Fr, Eher; Krasów, Sław- 
kowaska Na zamówienia wysyła także 
B. Czapor Chrzanów portory- 
um 5 halerzy od egzemplarza. 


UCZNIA 


do praktyki do handlu kolonialnego 
i delikatesów przyjmie zaraz handel 
pod firmą Wojciech OLSZOW- 
SKi Kraków, Mały Hynek. 


Manipulantki 
poszukuje jedno z większych biur 
krakowskich, — Wymagana konie- 


cznie dokładna znajomość języka 
miemieckiegoe wraz ze ste- 
nografią polską i niemiecką 
| pisania na maszynie Płaca po- 
czątek około 100 kor, miesięcznie, 
Zgłoszenia wraz z cdpisami świadectw 
należy składać w Ajencyi dzienników 
J. Hopcasa i A Salomonowej, Kra- 
ków, ml. Ezczepańska, pod 48. A. 


FZ 500 koron! 


> 


płacę temu 
komu mój 
„B'an — Balsam‘ 

w przeciągu 3 dni nie usanie bez bóln 
razem z korzeniami magniotków, 
brodawak, zgrabiałej skóry, i td. 
Cena jednego słoika wraz z listem 
gwarancyjnym K 1 43 słoiki K 250. 
Kemeny, Kaschau (Kasaau) — I Poozt. 
fach. 12/1134 (12/7 46) Węgry. 


do Mszy św. 


można dostać po cenach: stołowe 
liir o 50—50 hał. Tokaj p» 90 hal, 
K. 1. 330, 3—, Assu słodkie litr 
5—7] koron 7. w beczkach, we flazkach 
|Htr o 80 h. drożej, u ke. Pletra Krawaą 
w lanuszowicach Szepes Megey "a 
gry. 1647507 


s 


Prima peszteńską 
a 


Słoninę i Sma: 


topiony w najlepszych gatunkach 
wysyłamy en-gross oraz w mniej- 
szych 41/5 kg. pakietach pocztowych 
netto waga w cenie K S'06 za ułoni- 
nę białą, za wędzoną K 8'68, papry- 
kowana K 895 a K 9.15 za smalec 
wraz z opakowaniem sza za'iczką. 


Leopold WEISZ i Ska 


Budapeszt IX Hentesuto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody 
chtewnej) Dom eksportowy smalon 
słoniny, powideł śliwek | innych pro 
duktów kra owych. By sapobiedz 
zwłoce zleceń prosimy o dokładny nasz 

adreg, 2334 101 


anowskiego w Krakowie 


poleca ostatnie nowości: 

Album Malarzy Polskich z tekstem francuskim 
i polskim ; ; "| 

Eucken. Wielcy myśliciele . 


atajsialąjć 
KSN 


zi 


ystkich księgarniach. 


sklepie spożywczym, gdzie są 


Exselsior Palace Hotel 
Grand Hote! des Beins 
Hotel Wilia Regina 
Grand Hotel Lido 


Domki wiejskie. Instyt. Kinesiterapii i kuracya fizyczna. 


Hotele godaa polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — 
Grand Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittorla — Hotel 
B-au Rivage. 


w 41 ratach miesięcznych po 6 K. 


Wyłączne prawo gry nabywa się natychmiast po zapłaceniu pierwszej ruty 
za przekazem poczt. lub za zaliczką, dalsze spłaty następują przez o k. 
poost. kasa Osz*sędności, 


| Każdy oryginalny los musi być ciągnionym! | 


EDWARD URBAN, Dom Banxowy, 
Berno, Plac wielki 23,25 
Solidnych i stałych zastępców poszukuje sią wazędzia sm do- 
godzą prowieyą. 


sprzedawane. Proszę napisać 


Hotel z plażą 
i osobnemi ka- 
binami 


kartkę korespondencyjną do 


Dr. A. OETKERA 
w Baden-Wieden. 


Należy uważać na to, by o- 


trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetkera. 


ASC 


ZNAKO 


Ceny tanie! Czy tęnie l dla 


dla 


g 


kie żródło taniości! 


1 kilo nowego, Szarego 


Wydział krajowy 


najprzedniejszej jakości 
przysyłkach pocztowych i kolejowych 


ASEO DESEAOWE | 


dostareza w 


GALIGYJSKI 


ZWIĄZEK MLECZARSKI 


we Lwowie, ul. Mtekiewicza 26. 


Sprzedaż hurtowna i drobna: 


dla Lwowa: ul. Mickiewicza 26, 


Krakowa: plac Szczepański 8, 
Rrzeszowa: ul. Trzeciego Maja. 


BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY! 


Najlepsze chrześcijańs 


dartego pierza K. 2— 
lepszego K. 2'40,— pół- 
białego K. 2'80, — bia- 
łego K. 4', — lepszego 
K. 6, —  puszystego, 
śnieżno-białego K*8', — 
najlepszego białego K. 
9 50, — puszystego sza- 


LW: 39. 101/14. 


deserowe i kuchenne, każdego dnia 
świeże, po cenach umiarkowanych, 

wysyła pocztą i koleją 
Mileczarmiu Jama Kędziora 
w Borzęcicie, 499 


OGŁOSZENIE. 


„ Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem licytacyę ofer- 


4 


Tę 


y 


2 


SOLEC 


2 | " tową na dostawę stór do budynków kraj. Zakładu dla umysłowo "a Raki I Ao. białega K, i 
8 ~ etnia staruszka chorych w Kobierzynie. W. z r ap ae zuanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, pe ozis nazapki o nco, 
wdowa po weteranie z r. 1868, utrzy- Oferty, adresowane do »Kierownictwa budowy kraj. sarkiego K. 14. Od 5 zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego największych formach I po- 


mująca syna i córkę nieuleczalnie cho- kg. franko. 


rych, prosi o wsparcia. Łaskawe 
datki przyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu“. 


Zakładu w Kobierzyniee należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie przy równocze- 
snem złożeniu w kasie tegoż szpitala wadyum w wysokości 2!/4%% 
sumy ofertowej. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 maja 1914 r. o godzinie 12-stej 
w południe w Dyrekcyi kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

Wzory stór i warunki dostawy można przeglądać w kierowni- 
ctwie budowy kraj. Zakładu dla umysłowo chorych w Kobierzynie 
(koło Podgórza, poczta, telegraf, telefon w miejscu). 


We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1914. 


Pościel napełniona pierzem 


e niebieskiego, żółtego albo białego, nankinu, jedna pierzyna 

A=" NE O z dwoma poduszkami każda 80x90 cm. duża, dostatecznie na- 

pe opem K. 16, — półpuchem E A pachem 

„24, — po edyncze pierzyny K. 1%, 147, i 16', pojedyncze poduszki K. 3, 350 i 4", 

Pa 180x140 oe K. 15, 18, i 20, — poduszki 90x70 cm, duże, K. 4'50, 

5, 5-50. Piernaty 180x116 cm. duże K' 13%, 15%, i 18%, przesyła za pobraniem, opako- 
d wanie gratis, od 10 K, franko 


Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45 (Bóhmerwald), 


Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam, 
Żądajcie obszernych, illustrovanych cenników gratis 1 franko. 


pełniona, nowem, szarem, trwałem 
K 


lexarza zakładu Soleskiego dr. Wł. 


Miód pszczelny deserowy 


kuracyjny w 5 klg. blaszankach za 
7 Kor. 80 h. 


Masła naturalne 42 


codziennie świeże, 5 klg. paczka 4 n 
za 11 K. 75h., wysyła za zaliczką Piotrowski. 


Jan Wyczyński, Husiatyn (395 CZEKA KE U 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odpow. Fiedaktor odpowiedzialny Ian Matyasik. — 


wikłaniach, 


gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 wrze śnia 
Zakład wód Mineralnych 
Siarczano-Słonych 


wprowadził 


Nowy dział leczenia fizykalao-dyetetycznego 


hydropxtja, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) 
gimnastyka łecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia japska dye- 
tetyczna. Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego 


Daniewskiego, ©. lekarz lecznicy dr. 


Tarnowskiego w Kosowie dr. med. So. Kellea Kranz. 

Ceny niskie. W pierwszym i cstatnim sezon'e dla osób, m'eszkających 
w willach zahładowych znaczne ustępstwo. Dojazd przez st. kolejową Kielce, 
skąd powezami 7.9 godzin Samochodem 4-6 godzin do Zakładu, lub przez 
stacją kolei Anstryackich Szcznoin i komorę 
Solca. Imformacyi, prospsktów udziela gr:tis Zarząd Solca, poczta Stopni. 
ca, gab. Kieleckiej I dr. med. Kelles.Krauz, Radom, Lubelska 30, w spra- 
| wach nowego działu. 


Drukarnia „Glosu Narodu". w Krakowie pod zarządem J, R. Dobrzańskiego, 


Rataje, skąd 18 wiorst do 


